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34 dzlefi rozprawy
Początek obrad 

niona.
o a. 9.30. —i Sala st&ezelnie wypei- Pnzew. po otwarciu rozprawy jtapytroje s-ię czy stro­

ny z och ca zabrać głos w sprawie pytań.

Obrońcy z PPS. domagała Sie zmian w pytaniach.
Dr. Heski imieniem obrony wnosi:
1) o wyłączenie wszystkich 58 pytań głównych od­

noszących ->ię do buntu.
Wniosek ten uzasadnia dr. He tk  tem, że je«t błę­

dem prównym postawienie pytań o JtimSt -skoro są już 
postawione pytania o rozruch, a który jest kwalifiko­
waną formą zbrodni obejmującą już 'bunt.

2) o poiątuetnie wmysthłch pytań z par. 5 wspóftwi- 
uy co do osk. Kt< mensiewicza u ten -•posób aby roz­
kaz. porada, naiiozaniie. pochwała i dostarczanie środ­
ków były tern samem pytaniem objęte i aiby uchy­
lono objęcie dostarczanie środków o-obn-m pyta­
niem.

Dr. Bross wnosi o wyeliminowanie ipytań o zbro­
dnię z 87 n. k. (zbrodnia gwałtru puM. przez złośliwe

działanie) odnośnie do osk. o usilowanc morderstwo 
i odnośnie do osk. o wispóludizial w 'zabójstwie (osik. 
Slaiiiczyk, Klemensiewicz, Hoffman i Jaroszewski',.

■Dr. Liebeumanin, wnosi o skreślenie pytań odnośnie 
do posła tfta-ńezylka za- te czyny, aa które on nie. zo­
stał wydany pra z Sejm.

Prokurator zgłasza sprzeciw
JRrojkl HuM .spreoeerw ia się wnioskom obrony, .zbija­

jąc punkt. ■ za- punktem bardizio trafnie te ostateczne, 
wysiłki obmony dążące iwa przedłuż tania roizsprawy.

■Po (krótkiej szermierce teoretyczno-praw niezej mię­
dzy prokuratorem a obrońcami Trybunał zarządził 
przerwę i udał się na naradę.

Trybunat odrzuca wnioski obrafteftw.
- A  po^oc-k- do kajti Trybunał przez u.s'a ppzewo- 

dnioząeego •$» lrzuea wszysUde wnioski obrony jako
nietizo.sa.dnione motywując swą. uchwalę w sposób  
(wysoce rzeczowy i udziala-jąc głosu prokura tono wii.

Nowa prokuratora Nubia
Panowie Przysięgli; Wysoki Trybunale!

Dzień 9-go listopada.
Z wieżyc kościelnych Prastarego grodu Krakowa 

rozkołysały <ię jękiem dzwony, rozmakały się prze­
raźliwym lamentem. To podzwonne, to ostatnie poże­
gnanie -zeząukom tych 13 bohaterów, którzy złożeni 
do czarnych .trumien zdążają na miejsce wiecznego 
spoczynku. Żałoba, cichy smutek i spokojny żal to­
warzyszą temu smutnemu konduktów. To pogrzeb 
oficerów i żołnierzy 8 pułku ułanów, Gdzie padli, kie­
dy polegli? Czy złożyli swe życie w ofierze na otta- 
-łu  ojczyzny w obronie jej granie ż wrogim najeżdź- 
cą? Oto nie w walce z wrogiem zewnętrznym padł 
ten. ułan polski, ale poległ z ręki własnych braci ro­
daków. Padł na ulicach miasta od bratniej kuli, od 
kuli polickiego robotnika. W dniu 6 listopada żołnierz 
pofcki zasłał trupami ulice miasta, wykonując swój 
cśęHkd obowiązek obrony ponząłdku i praworządności.

Porriry i krwawy dzień 6 listopada przesunął się 
teraz w całej swe] grozie przed oczyma panów. Przez 
szereg tygodni patrzyliście panowie na tę ponurą tra­
gedię pamiętnego dnia, zobrazowaną przed waszymi 
oczyma w przebiegu rozprawy. Gdy uzmysłowimy so­
bie te stTa -zaie. chwile.’ kiedy .na ulicach prastarej sto­
licy Polski ]aia się krew polskich żołnierzy, ginących 
z bratolójczej ręki, to uzmysłowimy sobie, jak cięż­
kim <11 a tych żołnierzy musiał być obowjąfl^k wyru- 
sizenia na ulicę przeciw tym. którzy ich braćmi rze­
komo był' i jak głęboko wszczepioną mieli w serca 
i dusz*- świadomość, że ponad wszystko wyższe jest 
dobro ojczyzny i honor żołnierski. Cała ich męka, 
całe ich bohaterstwo staje „am jasno przed oczyma. 
A z drugiej strony cała ohyda, cała potworność tych, 
'Co odważyli się skierować broń zabójcza przeciw 
polskiemu żołnierzowi i cala ohyda i potworność 
tych, którzy im tę broń do ręki podali. A geneza te­
go krwawego dnia? Genezy tej <znkać należy 
w  wypadkach, które tę tragedię wyprzedziły w kie­
rowanym przez polską .pa-rtję ■ oc-jaKs-tyczną drajikiu 
politycznym i jego przebiegu.

Jus. pod koniec września- objawiać się dawałj w roz 
. naitych gałęziach przemysłowych dążności strajko­
we. Jako przyczynę podawano ciężkie położenie go­

spodarcze pracujących. Do strajków przyłączali się 
robotnicy coraz to innych gałęzi przemysłowych. Ró­
wnież do istrajku przystąipil: pracownicy pańiytfowł, 
a wśród tych pizedewtszysitikiem kolejarze i pocztow­
cy. Strajkujący piaco w-n i-o y kolejowi i pocztowi, ża­
rem funkie jo nar jusze państwowi zatnidinien.i w naj­
ważniejszych działach admLniisttacjł Państwa, porzu­
cając pracę, nie zdawali sobie sprawy lub też nie 
chcieffi zrozumieć tego, że podjęta przez nich w ten 
sposób walka o uzyskanie, od rządu spełnienia swych 
•postulatów była w założeni/u js-wem nietyfflko nonsen­
sem, ale nadto zbrodnią wobec wła -mego Państwa. 
Nons,owsem była jalko broń ekonomiczna, bo nietyflko 
nie wiodła do pokąTrzenia ich bytu i w tyun względzie 
■w niczem nie mogła strajfeuyąicyim dopomóc, lecz 
przeciwnie pogarszała ich matorja.lne położenie, to­
rując drogę jeszcze większej drożyżnie i oddzialywu- 
jąc bardzo ujemnie ua ogólną gospodarczą sytuację 
Państwa. Chwilowe bowiem podwyżki wynagrodze­
nia, wywalczone strajkiem były zgolą iluzoryczne i 
w racczyistości nie przyniosły żadlnego pożytku. 
Choćby bowiem po zlikwidowaniu strajku pracowni­
cy uzyskali nawet znaczne podwyżki, to w zasadzie 
wobec spustoszeń wywołanych przez strajk w gospo­
darstwie społeczni em, otrzymali oni mniej ®ż pobiera­
li przedtem. Pracownik państwowy ma niewątpliwie 
tak jak każdy inny pracownik niezaprzeczone prawo 
dążyć do poprawy sego bytiu i prawieni jego jest bro­
nić interesu nietyfte srwego, ale głównie państwowe­
go, który wymaga silnego i zadowolonego stanu uc.zę- 
dmiozego. Alie do tego celu należy uiżyć broni Innej, 
jak broń strajku, zapożyczona od stosunków fabrycz­
nych. Dojrzałość polityczna pracowników państwo­
wych ich odpowiedzialności za losy Państwa, poczu­
cie znaczni a ich pracy dla najwyższych interesów 
prawnoipuMeiznydh nakaizują im zrozumieć różnicę, 
jaka - zachodzi między funikc,jonarujsziem państwowym 
a fałtnycznym i 'zaistasować środki walki Jo odmien­
nej sytuacji. Z tego tytułu strajk kole jo wo-poczto­
wy zasługuje na  siowa potępkmia, bo godził on w in­
teresy wiasnego Państwa, zagrażał powatanem nle- 
bezipieczcństwem uajwa<żniejsizym gałęziom atdan-md- 
stra cji p a ńw.wowej.

(Strajk poć,zrtom“ów i kolejarzy musiał się spotkać 
'ze zdecydowanom stanpwLskiieni rządu, który uie 
mógł dojmścić do zatamowania życia, do pozbawie­
nia aprowizacji miast-, cioby jeszcizc bardziej (pogor­
szyło sytuację gospodarczą. Rząd chcąc utrzymać 
ruch kolejowy musiał zarządzić środki, które do te­
go zmierzały. Środkami te-mi była militaryzacja ko­
lei i powołanie kolejarzy do wojska. PPS. w walce 
z rządem nie zawahała się ogłosić zarządzenia rzą­
du za bezprawnie i proklamowała strajk generalny. 
\\Vkntdk tego wytworzyła się chwila podniecającego 
zetenerwowunia i groziła niebezpieczeństwem dla. po­
rządku pub! i czntgto. Dlatego rząd musiał wydać za­
rządzenia, któreby przeciwnlzdatały próbom wzniece­
nia niepokojów i w ty n  celu rząd wydał zakaz zgro­
madzeń. Jednakże mimo *ych zakazówr podniecane 
■iiiezidiową agitacją tłumy gTomarlziły się pod Domem 
Rob., gdizie w^yikomującą. swój ohowiąizek podiipję ob­
sypano gradem kamieni. Mówcy wzywali robotników 
do oporu w l-adiziom, wwkutrk czego władze te nie 
chcąc dopuścić do po,no.winye.h zaiburzeń zamknęły 
nazajutrz dostęp pod Dom Robotniczy. Tłumy jed­
nakże przerwały kordony policyjnie i dopuściły be 
•strasznych zbrodni na -wojsku jrolskiem i .policji.

=r * * C
ilsa-śtęptiie prokurator ira podstawie wymiku postę- 

powamia dowrodowego stwierdza, że cala akcja w d n ..
0 listopada była z góry niplan.owana i w szczegółach 
obmyśliniia. iPrzypomina więc zeznania poszczegól­
nych światków, kt.ÓTzy na rozprawie wyczeripująco 
zeznawali, jak jeszcze przed rozruchamijslyszeli roz­
mawiających robotników o w-ypadlkacfi. które znacz­
nie później nastąpiły. Stwierdzono dailiej, że tłumy 
udają.c/się na zgromadzenie, byli uzbrojeni w rozmai­
tego rodzaju niebezpieczne narzędzia, jak również 
zaopatrzeni w ,,ruksaki“ w przewidywaniu rozruchów 
a z tein i rfcbunków.

(Podaje prokurator dalej posizczególne epizody 
z zajść 6 listopada. Już wczesnym rankiem rozdzie- 
liono odcinki mężoan zaaifania. którzy później komen­
derowali całą akcją. Rozbrojenie wojska było z góry 
uplanowane i w sizezegółach omówione. Żołnierzy wi­
tano okrzykiem imienia kochanego przez wojsko 
marsz. Piłsudskiego, po to, by tym rzekomo przyjaz­
nym okrzykiem wprowadzić w błąd co do właściwych 
(zamiarów motłochu, by następnie rzucić się na nich
1 wyrwać im broń.

W przedzieli wzywali mówcy tłum do przybycia 
pod Dom Rob., albowiem ostateczny dzień porachun­
ku z rządem już nadszedł. Ulica jest — jak twierdzi­
li — w posiadaniu PPS. Mówili ani, że „t<ą rządem 
dla pefoie“. nie ustąpią, dopóki nie przyjdzie do steru 
rząd włościań-ko-robotniczy. A gdy nazajutrz tluimy 
w rnyiiil żądań mówców socjalistycznych j t  zybyiy 
pod Dom Rob., wykonano tylko to, co wed’e zdania 
mówców znrerzało do obalenia, rządu i zaiprowadjze- 
nia własnego. Po zdradziedkiem rozlbrojeaiiu wojska 
i policji w Domu Rob. rozdawano broń i pouczano 
ibojoweówr- co dalej czynić. Ćwierzono ich w władan-iip 
■bronią. Sami oskarżeni przyznali, że wyznaczono im, 
odjxi wiedjjńe placówki w Domu Rob., jak i w 'poblis­
kich kamienicach, mówili oni dalfej, że rozdawano 
broń i amunicję, poczem kazano im Ostrzeliwać ułs 
nów. którzy ciałami swemi zadali ulicę Dunajewskie­
go. ' J  Omawia prok. dalej sprawę polania ul. Du­
najewskiego. Polanie to było immyślmem. Dnia bo­
wiem poprzedniego policja konna, -za.rżoiwała i rozpę­
dzała tłumy. ^p.Oidiziewano się wrięc, że pr.Twdopodo- 
b.nie i nazajutrz przyjdzie do szarży — należało się 
więc przed tenn zabezpieczyć. Chodziło o załamanie 
*ie ewentualnej szarży — polano rozmyślnie ulicę 
w olą i jakimś tłustym płynem. I rzeczywiście plan
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ibojowców się udał! bo na tym polanym asfaM* za­
łamała- się -zarża 8 pułkru lianów.

Jak  widzą więc, panowie przysięgli — mówi pro­
kurator — cała ałecju w <111111 6 listopada była w naj- 
istotiDiejsrzycih szczegółach ;z góry omówioną i qpfla- 
nowaną.

P-oku.raitor po bardzo rzeczowem omówienlit wy­
padków w ogólnych zarysach przechodzi do omówie­
nia szczegółowego punktów oskarżenia. Zaczyna od 
dra Drobnera.

1. DR. DROBNER.
Omawiając zeznania złożone przez świadków w tej 

sprawie, zajmuje się jsizozegółowo zeznaniami świad­
k a  Malickiego jak też i tłumaczeniem się dr. Drobne- 
ra, który nie wypiera się braniu udziału w wypad- 
kaoh i twierdził, że postanowił zwalczać rząd Wito-a 
■za wisizellką cenę i który następnie pochwalał strze­
lających robotników, ^udząic, że jeżeli się do nich 
strzela, to i oni mają .prawo odpowiedzieć .strzałami.

On wołał też do nich: „Śmialo, nie uciekajcie!“ co 
je&t niezbitym dowrodem podżegania: on też wzywał 
.robotników, ażelby stawili zbrojny opór woj-km i po­
licji wkraczających w obronie prawa. Wobec takiego 
stanu rzeczy są zeznania świadków odwodowych bcz- 
pnzedmio toweani.

2. OSK. PIETRZYK.
Przechodząc do osk. Pietrzyka, zaznacza prokura­

tor, że świadek jeden zenał, że osk. Piętrzyć porwał 
chioipu lejce i podpędził konie kMent przerwania kor­
ek tira policyjnego, 00 dało początek całej katastre­
fie i tragerlji całego dnia.

Po przerwaniu kordonu zaczę, 1 dopiero obrzucać 
.policjantów i żołnierzy (Mgłami i kamieniami, świad­
kowie odwodowi nie zeznali ni * istotnego. Zresztą 
rietrzyk  sam przyznaje, ze jn wyskoczył na furę i za 
ciął konie. W*ia Pietrzyka nic może ulegać żadnej 
v ątpliw ości.

3. OSK. CHRZANÓWEK.
Co do o-k. Chr/anówka, to świadkowie zeznali, 

że on wzywał robotników ażeby szli pod Dom Rob., 
gdyż wojsko i policja rozbrojona, wołając: „Chodź­
my powiesić CriJda". J-egb wina jest również ponad 
wszelką 'wątpliwość ustalona, jego rola jako podżega­
czu jest* stwierdzona.

4. OSK. FIRECKA.
Przechodząc, do osk. Fireckiej wskazuje prokura­

tor, że jęden świadek pod przysięgą -zeznał, że ona 
podżegała tłum, wołając że: „policjantów należy wy­
strzelać jak psów"; po tych słówkach posypały się ka­
mienie w' kierunku policji. Ona pod Hotelom Krak. 
nie znalazła się wówczas przypadkowo, ale pnzysizła 
z rozmysłem, ażeby podżegać tłumi i podżegała. Ona

Następnie prokurator przeszedł do uwypuMemia 
winy poszczególnych oskarżonych. Na podstawie 
w yuriat rozpra svv dochodzi profauiraitor do wniosku, 
że wina oskarżonych jeet dostatecznie wytbazaną, za ■ 
(którą muszą oni ponieść zadłużoną karę.

twierdzi, że ona przyszła w cdii .przyglądania się.
Wójs.ko i policja przed Hotelem Krak. nie były 

ustawione na pokaz.
* * *

Po omówieniu winy osk. Firecikiiej zarządził pozew, 
dzieisięcio-minutiową przeriwę.

5. OSK. ZAJĄC.
Po przerwie przechodzi prokurator do dalszej 

grupy oskarżonych, 'to jest do praewódeótw. Pierw- 
szym,Oskarżonym tej kategorji jest osk. Zając co do 
którego świadkowie zeznali, że widzieli go z grupą 
• udzi 'uzbrojonych koło Domu Roto. Przytoywających 
rotootmików dyrygowano do Domu Rob., gdzie- dosta­
wali amunicję i broń. Analizując zeznania świadków 
■przechodzi -prokurator do ścisłej oceny fciillku momen­
tów dowodowych dotyczących oskarżonego Zająca, 
a szczególnie do tego, kiedy on pod groźbą wystrze­
lania zmusił policjantów do złożenia broni, i których 
następnie wśród naiigrawań tłumu odprowadził do 
Domu Rob. Oskarżony Zając przyznał się cło tego, że 
■om rozbroił policję, tłumacząc się tein, że takie pole- 
jćeóje dał mu osk. Klemensiewicz.

Jeżeli 011 rzeczywiście chciał policjantów* ratować 
jaik on to twierdzi — czy milsi ał 011 im przykładać 
karabiny do piersi? Przyznał się, że słucha tylko Klle- 
men|9iewioza jako władzy najwyższej, a poza tern za­
dniej innej władizy nie uznaje. To odprowadzenie po- 

'•Liejantów -wbrew ich woli jest zbrodnią gwałtu publi­
cznego. Jego wina nie może tiłlegać najmniejszej wąt­
pliwości.

6. OSK. STEFAN DASZYŃSKI.
-Następnie có do osik. Stef. Daszyńskiego, to zezna­

li świadkowie, że i jego widzieli, jak on w czasie 
strzelaniny z karabinem przewieszonym przez ramię, 
szedł i rozgflą lał się.

7. OSK, REiDUCrt.
5>k. Redlicha świadkowie wpzrelu 'kroczącego na 

■czele bojowców. maszerujących w kierunku Ryniku. 
On zapewniał ich, że pancerka strzela ślepymi na<bo- 
jami. Na podstawie zeznań wiaTOgodnyeh świadków 
stwierdzono, że om s.ię przechwalał organizowaniem 
i wyćwiczeniem „tylu" bojowców. Pedlich sarn za­
przecza obecnie -wszystkiemu i powołał szereg świad­
ków-'•odwodowych i twierdzi, że szablę, którą. nnia.I 
przy sobie, znalazł i chciał ją oddać .jednemu ofice­
rowi. Wina jego nie może ulJga-ć również żadnej 
wątpliwości.

8. OSK. FUCHS.
Co do o.-k. Fuchsa, świadkowie zeznają. że oa 

widarLzy się do jednego domu. domagał się natar­
czywie, ażęfby łuu wskarzaou, gdzie ipóTięja jeat u- 
kryaa.

Fucbs następnie wrócił Jeszcze raz z bojowcami. 
Wobec tych bojowców zachowywał się tak, jalkłby 
(był ich fcomr-iidanłkm. i przepr-owadzał rewizję do­
mową. Wobec o seregu świadków przyznał się, że 
ukrył siwoją bojówkę, a gdy nadjechW Ułani, wów­
czas zakomeudeiował: „ognia salwami" i uhm i za­
częli spadać z koni.

Fuchs. teraz zaprzecza tym faktom i stara się wy­
kazać swoje alibi; jeden świadek odwodowy zeznaje, 
że osk. Fiuehsa przed południem wogóle nie wi-tzi&ł, 
a dopiero popołudniu.

Drugi świadek -twierdził, że widział go o 8 Taioo. 
Natomiast z zeznań innych świadków widzimy, że 
jego działalność zaczęła się o godz. 9 .rano.

Jego wina je-1  zatem ponad wszelką wątpliwość 
stwierdzenia.

Na hem prokurator przerwał srwą mowę.
iO godz. 2.10 przewodniczący odroczył rozprawę 

do -poniedziałku.
* * *

Mowa prokuratora jest pod względem merytorycz­
nym nader sumiennie i rzeczowo opracowana. Nie 
odnosi się wrażenia jakoby przemawiał oskarżyciel 
.publiczny: w tym tonie trzymają tylko wytrawni prze 
wodniczący końcowe resume. Omawiając winę każ­
dego z obwinionych, nie wskazuje on tylko na mo­
menty -obciążające obwinionych, ale żarteuwia przy 
każdym obwiniani 111 z osobna fakty ustalone zezna­
niami świadków dowodowych z .zeznaniami świad­
ków odwodowych, jak też i tych argumentów, które 
dotyczący obwiniony podaje na swoje u-prawiedli- 
w-ienie; a w końcu w rzeczowej ocenie zeznań i ich 
związku z analizowanymi wypadkami z 6 bdopada 
apeluje za każdym razem do .sędziów przysięgłych, 
ażeby sobie wyrobili o tern z-upeluie niezawisły sąd 
według ich sumienia obywatełskieg-

Pierwsza część mowy prokuratora wywołała fascy­
nujące wrażenie.

Kiedy 011 po analizie wypadłe' w z ń lLstopa L. przy 
stąpił do drugiej części swoje, m-.wy. tj no < ceny 
.w-półwńni każdego z -obwinionych, zaczęła pewna 
część publoznaśei to wchodzić lo sali, to wychodzić 
ze satL

W fem miejscu prżcwóirn czącv -karcił takie pi<*tę­
po wanit* i wezwał w-zyst-kim, którzy^nię /.tmic-zają 
ppfostać do końca d? zego przemówienia, az-by 
■opuścili salę, a wożn/nt wydał rozkaz, ażeby nlk -g-c 
1 .o wpu-zezali n f  «tW* r*.n n.e wypuszczali zc .-ali 
o dcizns przemów ieirn. W 'w.-. ts około trzy 1 /ii .-tu 

■ z rudytiórjum opu.k.ło -aię i dalsza i r m  iir.'kura­
tora nie była przerywana żadnym tiiepoirządkiem.

To wchodzenie i wychodzenie starano się wytłuma­
czyć tern. że omówienie współwiny z każdego z ob­
winionych ,.n -uży■ ąłuchaozy. Za pozwoleniem!! Sala 
sądowa nie jest miejscem rozrywek!

Co powiada prokurator o winie
osliariunwli.

Bardzo ważne postanowieni? Ameryk'
na feenferenep londyńskie].

Stany Zjednoczone zgadzają się na wejście do Komisji odszkodowań, w  charakterze sę­
dziego rozjem czego do rozstrzygania w  sprawie ewentualnych przekroczeń pianu Qavess 
przez Niemcy, delegata Stanów Zjedn., powołanego p rze : Tryb un a ł międzynar. v/ Hadze.

Londyn. (AW). Pirz-edstawiiciel Stanów Zjednocizo- 
nyich Oven Young oświadczył, iż

Stanj' Zjednoczone zgadzają się na wejście 
do komisji odszkodowań w charakterze sę­
dziego rozjemczego do .rozstrzygania spraw 
i ewentualnych przekroczeń planu Davesa 
przez Niemcy, delega ta Stanów Zjedn., po­
wołanego przez trybunał międzynarodowy 

w Hadze.
Oświadczenie bo. wywołało zrozumiałe poruszenie 

wśród uczestników konferencji.
Delegaci angielscy wyszli rozpromienieni z sali 

obrad.
Dziiwniniiiki są .zdania, iż jest to najważniejszy krok, 

jaki uczynili Amerykanie od ó-oht lat w spraw ach 
Europy.

Dzięki temu odszkodowania otrzymają trwałą pod- 
staiwę.

Kto ma oceniać w ażność uchybłęń ie  strony 
Niemiec.

Londyn. (PAT). Havas donosi, i i  w komisji obradu­
jącej nad sprawami dotyczącemu ewentualnych uchy­

bień ze strony Niemiec oraz sanikcf delegaci angńdł- 
scy zatądató, aby Ina--przyszłość iw sprawa-ch szcnegól- 
.njo ważnych komisja- cło .-praw oti-wkoiloiwuń wypo­
wiadała się iediitogtośnie a nie jak dotychcza-.-, przez 
wiięk-izość giiOisóiw'.

Delega,cu -amgieikscy i»ditrzyirmiją pogląd, aby spe­
cjalnie wyznaczony do smraw spłacania delegat, oce­
niał charakter o. az ważność ewentualnych uchybień

ze strony Niemiec przedtem, -zanim kamłfeja do spnaiw 
odszikodawiań ,-itrwierdzi je ofi.cjailiuie.
UeiegSci dominiów nie biorę udżiału w  obra­

dach konferencji.
Londyn. (AW \ Kiwestja udwahi timininjuw w kon- 

forbneji n'e zwmi-a dotąd definiitywiui-e ureguiloiwainą. 
Kanada i Irlandja oświadczyły, iż nie będą się czuły 
zobowiązane, gdy Ich zastępcy' nie wezmą udziału w 
obradach.

Dotąd delegaci doniinjćw nie biorą udziału.
Ostatnio, wywołał sensację fakt, iż na liście zapro­

szonych na oficjalne przyjęcie, .wydane przez Mac Do­
nalda dla zagraiui-ciznydt deŁęga-cyj. nie było przediata 
wiciela Kanady, nimio, -że repreze.nit-owiaiui tam byli 
wwzv-vy pirzeid-itiaiwii-eiele whihtjów w Londynie prze­
bywający.

0 — 0

Jak ma się dokonań wycofanie wojsk
okupacyjnych ze iu h ry .

Londyn. (iPAT). Jakikolwiek pra-ee komisji konfe- 
renaji postępują stado naprzód, tio- jednak nie dojizały 
jeszcze do tego stopnia, aby rezultaty ich prac poda­
wać do wiadomości publicznej. Komisje ąpomządizają 
na raiziie pnóiwiizioiryczinie zalecenia. Zalecenia te hosIK- 
ną pnzedL-itawiome na. pilenium koniferemejd, któire odbę­
dzie nad niemi dyskusję. Dapaer.o po przejściu zaleceń 
przez konferenoię zostaną one podane do wiadomości 
publicznej.

Dmtga kombja k rnferemioM odbędzie jurtno posiedze­

nie, na którean rozważany będzie projekt francusko- 
belgijski, przedstawiający zasady, .ta podstawie któ­
rych miałaby się odbyć ewakuacja Zagłębia Rułfcry. 
Projekt- ten przedłożył Seydoux. Tekst "tego projektu 
przedłożony znsiał dziś delegat »m państw zaintereso­
wanych, taik. aby na po-iiedzeniu jutrzejszem inożna 
jitó było przęjść do- dj-.-kmsji.

■Londyn. (PAT).' .Dziś przed południem izfoierca się 
pod przewiodniictwem minii-tra Thomasa druga konfe­
rencja.
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W«&OH£.j dełegaTom wręcfzowo mentor Wdgśj-
sfcie w sprawie redukcji saukcj ,t>spadarozych w Za-

Jak  poda i*3 ..T ines11. metnoranmur to utrzymane 
jest w dudni nader przyjaznym. W ykawuje ono- j«-

ttnaik, że cały tranousko-bełgijsUi persona! kolejom y 
nie może być wycofamy z Zagłębia i że potrze oa po­
zostawić tam 60U do 1000 funkcjonariuszy kolejo­
wych na wypadek eAcntuainego strajku kolejarzy nie 
ubeckich.

Czego 2adala Niemcy?
Memoriał rządu R zeszy przedłożony Mac Donaldowi.

Berlin. AW). Treść memorjału przedłożonego pmzez 
rxąd Rzeszy Mae Donaldom i zawiera, według londyń­
skiego k< respondenta .J^pEamćirtstóniine.", żądanie po 
dania terminu przywrócenia politycznej jedności Nie- 
m ec, a pr/.ede wszystkiem ustalenia terminu, w któ­
rym miałoby nastąpić wycofanie wojsk okupacyjnych 
państw sprzymierzonych, gdyż —obce mającego na­
stąpić go~fwiiaiezeg-o tuwolmdemda Zagłębia Ruhiry, po­

byt wojska bj łiby nieusprawiedliwiony.
'.Nadto rząd nienrfecki wysuwa żądanie wojskowej 

ewakuacji Dusseldorfu i DuSburg R uhrort zajętyett 
skutkiem wzbraniania się ze strony Niemiec przyjęcia 
londyńskiego planu spłat.

Wreszcie rząd nemiecki żąda ewakuacji pierwszej 
reńskiej strefy okupacyjnej w najbliższym roku, uza­
sadniając żądaiuńe ant. 28 Tnatotaitm wersalskiego.

Litewskie uroszczenla de Wilna
zlikwidować! —  N a jw yższy czas!

G dar<\. .AM.). W kore^mndencii! z Królewca 
..Baltischr 1W«<P omawia sytuację polityczną na Li­
twie, a w -ze/ą-gołnośoi sprawę Kłajpedy, Gdyby Sejm 
litewski irtot.uk zebra) sir dnia 22 bm. — jak to jest 
w- projeki.it- — stanie on przed rozstrzygnięciem spra­
wy mającej d!a Litw y w agę wyjątkowa. Jeśli Sejm 
przyjmie ratyfikację konwencji kłajpedzlkiej, azm- 
czu; to będzie, że Litwa padioorządkuje się polityce 
angielskiej.

W śłaid za teni iść musi powolna likwidacja rosz­
czeń litewskich w apram ie Wilna, co z koleji 

umożl iw‘toby pem tie poro, umienie z Polską. 
Gdyby jednak Sejm komiweneję odrzucił, pozy cja Li- 
twy w Europie będzie niesłychanie ciężka. Litwie nie 
pozostanie .nic innego jak podporządkować się całko­
wicie wpływom n.ieniiec-.o-rosy j skim, ktćre już dziś 
sa bardzo silne.

Aresztow anie rcsyjskich artaches w ojskow ych i konsulóur w Angorze za szpiegostwo
dział rząd turecki notą, że nie tylko nie uwolni aresz­
towanych, lecz, że

ZEiRWilE STOSUNKI DYPLOMATYCZNE Z ROSJĄ 
jeżeli propaganda komunistyczna będzie dalej upra-

Wiedeń. 19 Um. PAT. „Nem-- Wicu. TagibśM.“ dono­
si z Berlina: Wedle biloniesień z Koowtaiiłynojtoja, 
w ArgcTze airesrtomodm rosyjskich attache wojsko­
wych i konsulów rosyjskich z powodu iiyrawiania 
nrze nich szpiegostwa.

Na no.ę i zą lu cowieekiego w tej ^prawie odpornie* i wiania.

M w ie l i  W i r .  m r i i  i J n m n e j  t t l o i
na Kresach.

Wysoce niepokojąca agitacja posiew ukraińskich 
na Kresach, którzy w bezczelny sposób podburzają 
ludność, przeciw Państmni Pobkieanu -prawiła, że po­
słowie Zw. Lud. Nar. kategorycznie zażądali od mi­
nistrów -praw wpmi. i sprawiedMwości wydania o- 
stayeh zarządzeń, któreby .położyły kro* tej antypań­
stwowe i działalności. W tym celu zgłoszono na/st. in­
terpelację.
Do Paiu«w Ministrów Spraw Wewm. i Sprawiedliwości 
w sprawie nit dość energicznego pneewdziałania an­

typaństwowej agitacji.
•Dnia 12 bm. w7 Sosnowicy Podlaskiej odbył się wiec

 o o

z udziałem czterech posłów ukraińskich: Ozuozanajran, 
Kozi.Jkm, Bcaluniom i Makówką. Mowy przez po­
słów7 tych wygłaszane naliły charakter -wybitnie an­
typaństwowy, gdyż poza nawoływaniem tłumu 'do 
obrony przed ivc*s.kiean władz polskich, twierdzili, że 
PodOame winno należeć do Ukrainy i ze r-ależy ją si­
łą zabrać. Zachodzi adięc tiu wypadek nawoływania 
do -zbrojnego powstania.

Wobec powyższego podpisami zapytują Panów Mi­
nistrów, co zamierzają nczy.nić. aiby ochronić Pań 
stwo ptized tęgo rodrzaju wystajpieniami i co uczynio­
no w powyżej opisanym wypadku:'

o

Warszawa. (AW.) S7)trawa reorganizacji central­
nych władz, państwowych weszła w stadium ostatecz­
nego załatwienia jednej z najważniejszych zmian, ja­
kie mają być dokonane w tej dziedzinie.

W szeregu posiedzi ń po*'komb;' państwowej Ra­
dy oszezahiościowej pad p raw . -enatora Kasznicy 
-rostal rozpatrzony i w zasadzie

przyjęty referowany przez min. Olszewskiego nro- 
jekt utworzenia Ministerstwa Komunikacji. 

Obecnie opracowuje -ie statut tegoż Ministerstwa, 
poczem najdalej za kilka tygodni ^prawa la wpłynie 
na Radę Mini-trów, skąd jako wniosek rządowy przej 
d ń e  do władz ustawodawczych.

Zgodnie z informacjami udzielonymi przez p. mini­
stra  Olszewskiego

Ministerstwo to będzie obejmowało główną dy­
rekcję kolejową zorganizowaną jako przedsię­
biorstwo pańsfcwow e. główną dyrekcję poczt i 
tetegraiów, departament regulacji rzek i portów, 
departament dróg lądowych, departament budo­
wnictwa, instytut miemiczy, dyrekcję lotnictwa 

i departament ogólny 
A a Koordynacji spraw i przedstawienia ministrowi.

Utworzenie m inisterstwa komunikacji.
Reforma ta zmniejszy ilość urzędów centralnych, 

których Polska ma znacznie wiięoej, niż inne państwa,
tak przedwojenne jak i obecne.

Pańfcdiwo Polskie na samym początllku swego istnie­
nia stworzyło 17 minfet-e.rśfiw i trzy urzędy dęiiitrałnc 
c-zyild razom 20, co stanowi cyfrę rekordową Euroipy. 
Twochy -miały 15, dawna Ra-ja 10 (wiaz z min. Dwo­
ru), Prusy 9 łtid. Z biegiem czasu zniesiono u nas 
killka mSnfeters-tw (sztuki, aprowizacji. b. dzielnicy 
pruskiej, poczty, adrawia), ale dodano norwe: Min:- 
ste.rsfwo reform rolnych. Redukcja liczby ministerstw 
była zresztą objawem ogólnym w Europie. We Wło- 
szęc-li liioabę mlnistienstw -ared-ulko-nano w ostatnim 
Cłza*e do 10, w Atwtmji do 8, U nas jiroces ten1 miuisi 
też iść dalej.

iZmnięjsizen-ie licaby ministersit-w ma znaczenie nie- 
tjłk o  ze względów o-zozędn aścicwych, ale i ze 
względów na- samo kierowmictwo sprawami, gdyż 

ułatwia ich skoordymiowainie i racjonalne połączę* 
nie w odpowiednich resortach.

Odbije się to także na pracy województw i sta­
rostw, gdzie dotychczasowy stan rzeczy przynosi wie­
le dezoo^entacji i chaosu.

Pełnomocnictwa.
Kraków, 20 iipca.

(Tad. B.) Ostatiińą wa-żną ustawą, .jaka uchwalił 
■'cjm przed forjaioi letniemi, są p d n o m o c n ic ^ a  
rządowe. Sejm zdecydował się zrezygnować po 
raz drugi ze swych szerokich mpra wnień i przelał 
część władzy na rząd.

Jest rzeczą c iekaną, że na- jjrzestrzeni kilkuset 
lat odkąd tylko powstał sejm i sejmiki w Polsce, 
obserwujemy w dawnej Rzpltej walkę między re­
prezentantam i demokracji szlacheckiej a wja/dzą, 
centralną — królem. Tłum szlachecki gardłuje za 
przewagą sejmu w życiu państwowem, boi się jak  
ognia m ocnej-w ładzy wykonawczej i dąży stałe 
bez od( lu  leń i w ahań do ograniczenia króla. Pod 
pozorem ..złotej wolności'* sprowadza się znacze­
nie i powagę króla do zera i pogrąża kraj wr od­
mętach anarchji.

T otcr> w końcu 18 wieku, kiedy cala patrjoty- 
caaia Polska zerwała się na równe nogi, wzsttrzą- 
śnięta do głębi trak ta tem  ]X)działowĄnn. zjawia 
się na porządku dziennym obrad kw estja wzmoc­
nienia władzy wykonawczej.

Uao szereg najzn-akt^mitszych pisarzy polilyt-z- 
u tch  t<jgo okresu ze Staszicem. Kołląiajem  i' in. 
na czele występuje gwałtownie przeciw obcinaniu 
władzy królewskiej i dowodzi słusznie, że między 
mocarstwami absolutnemi nie może się ostać bez­
silna, zanarchiizowana Polska. A naw ołują do 
zwiększenia władzy ki ólewskiej wszyscy, naw et 
wbrew7 własnym, republikańskim poglądom, wie­
dząc. że dobro całości. Rzpltej g ó ru je  )ia<j jcalnost- 
kowemi teorjami. Rozunnano wtody lepiej aniżeli 
kiedykołwick, że m artwa doktryna musi ustąpić 
miejsca żywotnym interesom państwui.

Z tych słusznych niewątpliwie pizesłanek. u- 
względniająct ch judożenie geograficzne i lustory- 
czay rowyój Polski. w>pl>nę Ij jiosta-nowlenia 
koaistytucyjne w ustawie 8-cio majowej. P rzew ró­
cono tam powagi? króla i wzmocniono władzę w y­
konawczą. N iestety reforma ustroju państwowe 
go dawnej Rzpltej przyszła za późno. Zanim nad­
gniła mocno budowa wPAmętraia Pol-ki zastąpio­
na została noAcą,' A ln w ą — iituis.wa ościenne 
zwaliły zmurszałe filary gmachu, któiw Jsie z trza­
skiem zapadł.

Przeszła niewola. odzA7-ikaliśm\ na nowo nieza­
leżność. ale nie przeszedł lęk przed mocną władzą 
aa7 y  kona w cza.

Pierwszy sejm Rzpltej zapewnił znów przewa­
gę w ustroju państAV0Avym sajmowd. TMerost w ła­
dzy sejmowe j, wkraczającej wszędzie, został cai- 
ktcwicie utrzym any.

Byliśmy świadkami do czego przewaga parla­
mentu i to jeszcze m łodego/niew yrobionego, roz­
bitego na małe grupy pro wad'/.!. W dziedzinie fi- 
nansÓAv p;iństAV0Avycli stanęliśmy nad przepaścią. 
Dopiero uchu a lenie wałOryza eji i ustaw y o pehio- 
nrocnicóAvacli umożliwiło ioz-poćżęc ie sa-nacji 
skarbu. Sejm zrozumiał, że musi sam, dobrowol­
nie zrezygnować ze sAvyeh ptrywili iótc na rzecz 
użądli.

Ustawa o pefaiomocańctwach pozwoli dokoń­
czyć-tóanację finansów i>aństwoAvy,-li i p-tzyAwwić 
rów noAvagę gospodarczą.

PostanOAcicnia tej ustawy, okrojone nieco przez 
Se jm, m ają na celu l-o zabezpieczyć równowagę 
budżetową. 2-o uregulować gospodarkę samorzą- 
jloAvą i ]x> 3-o ułatwić obrót pieniężny i kredyto­
wy . Rząd p. Grabskiego otrzym ał sccoliode w tych 
dziedzinach pracy państwowej i może, n iek iero ­
wany przez ciężkie, zbiorowte ciało, jakiem  jest 
Sejm. działać w kierunku ugru-ntowania napraw y 
Skarbu Państwa. Se im ustaw odaw czy stanął tedy 
na wysokości zadania i pokonał odwieczny pęd 
anarchistyczny plemienia polskiego, którego zma- 
miennein ixlbiciem w tistaAvodawsiAvie była nie­
chęć do rozszerzenia w ładzy wykonawczej. Strach 
przed siltiATii, dobro r,ar(xbi i państAva tylko m ają­
cym na oku rządem, mija.

Może z czasem znajdzie to wyraz w zmianach 
K onstytucji marcowej, k tóre się s tają  konieczno­
ścią palącą. Do tej sprawy jaszcze powrócimy.

Prezyitinn JmWi p p .  G rattp o
Warszatwa. (AW.). Premjer Grabski przyjął wczo* 

raj pirezydjum t ilubm sejmowego „Wyzwolenia*1.
Omawiano sprawy gospodarcze. Przytcm ptenijer 

Grabski ośw iadczył, iż ohisadizenie teki Min. spraw za­
gram, uważa za najjpŁiejsizą sprawę. W-^zytkie spra­
wy Ireżące w tein Mims-terstwie załatwia wspólnie 
p. Bertoni i p. Kajetan Morawski.
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Sejm uchwalił szereg poprawek Senatu.
ZatwMu-dczenie poj. "wek Senatu do ustawy o p o d staw a  ych pra wach i atwiw fZK icli aaeregowycń W. P. 
— Zabezpieczenie na wypadek bezrobocia. — Robotnicy sezonowi. Podwyższenie sikali zasiłków. — 
O zalbeapieczenśe pracowników biurowych. Załatwianie zatargów zbiorowych między pracodawcami i pra 
cofwtnikaimii rolnymi. — Poprawki dio ustawy budowlanej. — Zachowanie darwneg ;■ trj bu Składania egzami­
nów w szkołach aikademiakich. — Uchwalenie wniosku Z. L. N. w sprawie wykonania ustawy emerytal­
nej. — Wyrplaoenlie inwalidom zaliczek na poczet należnych im rent. — Wstrzymanie eksmisji dzierżaw­
ców gruntów na kresach wschodnich. — Wyniki dochodzeń przeciw gl. Urzędowi probierczemu.

Warszawa. {Teł. Wt.) Na .utstatniem posiedizeinm 
Sejmiu po referacie poisłą Kiościaiłkowskiego omawia­
no [Mpiarwiki Senatu, zaproponowane do ustawy o 
podstaw owych praw ach i obowiązkach szeregowych 
W. P.

■Ustawę przyjęto. Izba. uichwialia -zmiany Senatu 
w myśl wftio.-icu sejmowej ko-mtji.

Poprawki Senatu do ustawy o zaibezpieoae.ńu na 
wypadek bezrobocia referował poS! Pnehalka, Sejm 
bez dyskusji przyijąi wniosek tamtej i, dotyczący przy­
jęcia względnie odrzucenia zm-ian 'Senatu. W teirUpó- 
sób m. in. została przyjęta 'poprawka Senatu, wpro­
wadzająca nowy •arl.jHkiuł, traktujący o robotnilkach 
sezonowych, onaz ppprawtkę do-tyeizącu-Ukreśfenia do­
tychczasowego art. 7. traktującego o pracodawcach 
watrzj mujących ruch zakładów pracy. Przyjęto zmia­
nę Senatu traktującą o podwyższenie, skali zasiłków. 
Przyjęto rezolucję wizywiającą rząd do wniesienia u- 
starwy i zabezpieczenita na wypadek bezrobocia pra­
cowników biurowych.

1P 0 referacie posła Ossowskiego przyjęto projekt u- 
Łtarwy o załatwieniu zaitr.rgów zbiorowych między pra 
codom cami i p:raccwni:ik,ami rolnymi. Z pośród waż­
niejszych poprawek Senatu przyjęto poprawkę, w 
myśl której ustawa będzie obowiązywać aż do odwo­
łania.

Nualepnie po referacie posła Wyrzykowskiego o 
poprawkach Senatu do ustawy budowlaneu przyjęto 
poprawki Senatu w myśl wniosku Komisji.

Dalej fpos. Sokoilnicka wniosła o przyjęcie popraw­
ki Senatu cło ustawy o zachowaniu dawnego trybu 
składania egzaminów w szkołach akdemickich. Po;1 
pijawkę se.natai przyjęto.

iPpzyjęto następnie w trzeci.em czytaniu ustawę o 
.pobieraniu od zaległości w podatkach bezpośrednich 
oraz należytpściach stemplowych, kar zwłoki, odse­
tek za odroczenie i kosztów egzekucji.

-Dalej pos-. Rymair referował winaiosek klubu Z. L. N. 
w sprawie wykonania ustawy emerytalnej. Komisja 
przyjęta odpowiednią rezolucję.

PosjZagaijewski wniósł jdrm ą rezolucję wzywającą 
rząd dio wypłaitenia inwalidom zaliczek na poczet na­
leżnych im rent. Ohie rezolucje przyjęto.

Ras Brzeziński referował swój wniosek-w sprawie 
ustawy o wydziałach robotniczych i przedłożył rezo­
lucję wizywającą rząd do wniesienia w ogólnym pla­
nie ustawodawstwa projektu ustawy o wydziałach 
pracowniczych i urzędniczych i ścisłego przestrzega­
nia- odnośnych 'rozporządzeń. Bezotację tę przyjęto. 
Pos. Wędzlagolśki jP. S. L.) przedstawił kwestję bu-
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WACŁAW FILOCHOWSKI.

Ptasznik I rJedlwiedzlŁ,
Powieść.
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— Dawniej byłbym panem obszarów od morza 

do morza, w zwycięstwie bym się pławił i w dy­
mach ofiarnych.. Oh, jaki żal mię dławi!

W glosie Racięskiego obok żalu bezbrzeżnego 
kipiała wściekłość zwierzęca.

— Graj! — zwrócił się nagle do Ścibora. — 
Tyżeś mi Dawidem się obwieścił. Graj, Saulową 
moją mękę pieśnią rozprósz. Graj, mówię ci!

Idąc ku organom, Ludwik półgłosem, gdyby 
przy łóżku chorego, prosił.

— Owszem, zagram z przyjemnością, ale pani 
zechce może wyii łóma-czyć profesorowi, że opie­
wane przez Stary Testament ciskanie włócznią 
w Dawida brać należy nader ostrożnie, jako sym 
boi raczej...

Niespokojnie siadł przy klawiaturze i, ciągle 
oglądając się poza siebie, grał. Świecące żebrami 
rur pudło jęknęło nutą widać bardzo niezręcznie 
zaimprowizowaną — oTganomistrz mylił się usta­
wicznie, zmieniał tonację i wątek, .tracił melodję, 
wciąż tylko tern zajęty, co się za jego piecami 
dzieje.

'Zawieszony na oszczepie tułów Sauk kołysał 
się miarowo, głowa bezwładnie opadła, czołem 
do drzewca przywarta. W ruchu, w linji miał teraz 
Racdęski naprawdę coś żydowskiego. Coś z rno-

dotwy domów pogranicznych praest okręgową komen­
dę policji państwowej w Wilnie. W załatwieniu tej 
kwe.-icji postanowiono wyłonić specjalną komisję dla 
zbadania budowy tych domów w województw ach kre­
sowych i Galicji wschodniej. Jednocześni© skład ko- 
■mifiju zati\viiericiiz.ot'iioT.f-

(Po o 1<? danin następnie do komisji administracyjnej 
-tnzech wnio-lków w r-jp-.awie zmian terytoirjałnych w 
gminach, przyjęto ]>o referacie posła- Łypacewtea 
w drugieni i traeoiean czytaniu ustawę o przedłużeniu 
na rok wstrzytnmnila eksuiaisji dizlisnżawców gruntów 
zajętych potd budowę na kąesaoh wschodnich.

Jizlba przeszła do poprawę® Senatu do ustawy o 
spadkach i dairowiumach,

'Referował pos. Michalski ęCh D.). W dyskusji prze­
mawia'.';. hej. Lypocew.iez i wi-oeiriŁifeter Manikowski, 
poczeim poprawkę Senatu przyjęto w myśl wniosku 
komisji.

Ze. w-.Tr/-3tu na wagę i pilność .-prawy .przystąpiono 
do Ikwcłtji głów. -rirzędiu probierczego i komitetu 
zbiórki; na skarb narodowy, kweaiji uieanm:ies'aazo- 
mych ma porząl Ifcu dbKeiynym.

iPol?. Michalski prafiftatawił spra-woiydainie kom isji 
•karbowej -w powyżb-zycih kweis-pach. Sfcw*nd.ził ar 
na. wstępie. że specjalna konnisja, wybrana celem zba­
dania zarzutów pottlnierlionyoh przeciw gl. urzędowi 
probierczemu i k o tnhetow i zbiórki na skarb narodo- 
wy, po przeprowadzeniu -doclio.dizienia w za-kresić dla

ulej dostępnym aie prce^ądzając wyniku badań >ądu 
i władz pańs-twowycti w -tej sprawie oświadcza, że 
żadnych nadużyć ze błotem i crebrem nie ..twieatłro
no. Co de za.rzu-tów. uiczyniomych tinzędiiikoin G.U.P. 
Rzedkicmu. J alka wieżowi i Wiinnicikiemu. Komfsja wy­
jaśnienie tycłi zarzutów ]>ozo.sta.wia śDedztwm sądowe­
mu. Zarzut uozjnhiny AMosatredrawiozaWi, że byt w 
spóice chemicznej Paktieitn, mającej wyraibńić plom- 
toy srebrne — został przez ■ komisję atwlerazonj. 
-Stwierdizamo rówu-ież. że spółka dokonywała robót 
przygotowawczych i prób na terenie G. U. P-, co ko­
misja wjna-la za niedopuiszozainie. Zlda.uiem kxwniisji, 
Ató!fiaan!drciwiaz wykroczył przeciw odnośnemu iw - 
po ■'ządizer lu Rady ministrów, o zakresie dzliałaaiaa 
umzędów probierczych. Biorąc jednak pad uwagę fakt,, 
że spółka wymieniana po za iprólbiwoni robotami nie 
-przyrąj-rjła jeszcze do fabrykacji plomb, i że w y to -  
czereia dopuścił się MekiSandiiiuiwioz wskutek mylnej 
interpretacji odpawlednich przepisów, oraz że na sku­
tek pisma ministra przemysłu i handlu, wy^o^awaitie- 
go do Ah-k-^andTOwiciza. spółka zastała zlikwidowana, 
a Aleksamjdrowicz otrzymał naganę, Komisja uważa 
sprawę spółki ,.Polchem“ za załatwioną Kiomwja u- 
waża. że przy G. U. P. podległy minL*t.ńrs*-wu prze- 
my-lu i hamilu bylr agendy mi-n. skarlxti, jak zbiórka 
na sfcarb narodowy i mennica, co utniiimiło organi- 
'zajp-ję jTracyj komtrołę i-księgowość. zarówiiio w G. U. 
? . jak też i w wymłenkniyeh agendaeh. wobec czego 
komisja poulkruśla konieczność przeprowadzenia sa- 
.taioji tych stosunków.

■laba powyższe* siprawo-zdanie przyjęła do wiadomo­
ści. na cizeim porzą .lek dzienny wyeizeripano. EN>'ied-ze- 
uie -zamknięto.

Otarfeziahi ztupowicniział następnie posiedzenie na 
31 lipca.

Ka jKtrzą/lkii dzienncim mają być lunieszczone tyl­
nych usta.w. Pcze ł tym terminitin mają obradować ko­
ko sprawozdania o p&pra|wikach Semaitu do pc tzazegól-
mirje sejmowe nad ]>aprawk;i.mt Senatu.

Zbrojny napad na urząd pocztowy
na Kresach wschadnldi

Zrabowania 2 400 złołveh. —  Pościg i walka z bandytami.
Witoo, 18 lipca. 

Wj. w*i R«Snikii'Ch, po w. Wileńsiki, czterech zama­
skowanych i uzbrojonych w rewolwery bandytów do­
konało napadu na urząd pocztowy i mie^żkanw Jut - 
równika urzędu.

Po steraryzerwaniu domowników bandyci zrabowali 
1007 zł. 48 gr. pieniędzy skarbowych, znaczków pocz­
towych na 179 zł. 10 gr. i list wartościowy na 20 fr. 
Nadto kierowinilkiowi pac rty zrabowano 244 zł^ pięć 
sztuk biżuterji zkrtej i srebrnej i rewtolwer — ogólniej 
wartości 1000 zł.

iW cizaisie raibatoku .-łużąca. kierownika poczty zdo­
łała Tiiepoistrzieżenie wymknąć się z mieszkania, za-

•whidomić o napadzie pn.stenimck policyjny oiłegły
0 -kk) imąró'>v.

iBaindycii .-ipaseggiłszy ltieabeaność siłużącej zaafe- 
chali dallszego rabunku, lecz rzucili się do ucieczlkiL

iKonieui^ut post-minlku w Rudnikach Wacław Chtoj 
'Ciz>dk natyclnniaii t po zawiadomieniu udał się w pogoń 
za uciekającymi. Po trzykrotni eim ostrzeżeniu poffi- 
pan iów  ..wiój1 bandyci dali ldILa strzałów. Wówrczos
1 policjainci dali ognia. W wyniku scrzełanluy oandyta 
M rjan W a m j  niak został ciężko ranny w tył poni­
żej nerek i ujęto gó.

Pozostali bandyci uciekli wraz z łupem.

dłąceąo iię na. warcie wnjjownika Bar-Kochby. Aż 
dziw. że rozdziarający lamentem nie wtórował me- 
lodji Śeibo-ra.

Przyszedł wreszcie punkt kuknLiacj-jny sza-leń- 
stwra i stjlu. Kryeta nie miała tu nic do mówie­
nia — to była jedna tylko chwila i jeden w tej 
chwili wykonany nich, jeden ale za to ogromny.-

Zj(.szumiało, zawarczało w powdetrzu i nad gło­
wą Ludwika ciężki pmefmuął grot, tyszćżep, wi­
dać w zapamiękiniu ciśnięty, w drewrdanej utkwił 
ścianie. Rozkołysany, złamał się niebawem i drę­
two spadł na podłogę.

Muzyka stanęła w połowie taktu; Śoiibor usko­
czył i za organami przycupnął. Usłyszał przestra­
szone Krysty „eo“, więc bardziej jeszcze się sku­
lił. w myśli mierząc odległość do najbliższego 
okna i ramy tego okna przj-pmisz-CTiailną wytrzy­
małość/. Zaraz potem szczęknęła klamka, wiatr 
wTwal-ił się do haJlu i nic, krom rejwachu jesieaii, 
słychać już nie było.

Gdy Ludwik wyjrzał ze swego schowka, hall 
pustką ział i chłodem. Płoinię latami miotało się 
w szklanych ścianach, jak wielka świecąca ćma. 
Porozwieszane na ścianach tkaniny łopotały 
w jx)wietrze, niczem szrańdarv Obłędu.

Ścibor bez zastanowienia pomknął na górę. Dud 
niły głucho sebody. Z dołu na gaierję zimny bu­
chał wiatr. Oto do pokoju pastora Jrz-wi... Runął 
więc w nie Ludwik, szarpnął niemi, wrzasnąwszy:

— Porwał!
Drobny szczegół sytuacyjny: z pod rozwartych 

gwałtownie drzwi pośpiesznie podniósł się pastor.

stłuczone czoło dłonią silnie rozcierając, za du­
chownym zaś stał bosko oboietny Eryk. ftoibor nie 
zastanawia! się nad tem. w jakiej musiał być pa­
stor postawie, jeżeli klamka zdzieliła go w czoło, 
i dlaczego wtargnięcie zostało gospodarza domu 
właśnie pod drzwiami. Podniecenie Ludwika tak 
było silne i szczere, iż całkiem się nie zdziwił, 
gdy okrzyk jego, przez roztargnienie po polsku 
i zuconj* wywołał w tym samym języku odpo­
wiedź:

— Porwał? Kto- Gdzie pannaV
Pastor wybiegi na krużganek, ciągle jeszcze 

stłuczone pocierając czoło.
— Gdzie panna, pytamy
Szerokim ruchem pokazał śerbor huczącą za 

oknami jesień. Duchowm mruknął coś, pokręcił 
głową i z Erykiem na taaas wyłńegł.

Wian* strzelał ni. eaaukniętemi dizwiami. po 
hallu myszkował, z rozkułj-sanej latami wyssać 
usiłując trzepoczące się płomię.

Zszedłszy z krużjganka, Ludwik przez uchylone 
drzwi w burzliwą patrzał noc.

Deszcz ustał już, mgła pierzchła, pod gwiazda- 
mi toczjiy się poszarpane zwały chmur, a w dole 
migotał rój oświetlonych d-omków rybackich. 
Gdzieś daleko, w pokładach mroku, czuwał nie- 
widzialuv ląd. Chcąc widać uspokoić rozjuszoną 
potwrorę burzy. ’>awiJ go igrzyskami latami mor­
skiej, która w równomiernych odstępach czasu po­
kaz owała oceanowi, to znów przed nim chowała! 
rucłiome swoje ognisko.
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Z ziemie Polski.
ZAGADKOWE OPERACJE WALUTOWE W SLĄ- 

3KEW BANKiU ESK1ONTOWY1M. W „Placówce Kre­
dowej" czytamy: Bank eskomtowy w Bielaku, w któ­
rego dyrekcji zasiadają żydzi, krajowi i zagraniczni, 
większość utnzędmików jest także żydowska, przewa­
żnie a Ozech łub z Wiednia — w czasie wojennym 
i powojennym robił świetnie interesa na pasku walu­
towym i towarowym. Specjalnie .za węgiel, który w 
swoich rękach zmonopolizował na tutejszym terenie, 
śrubował Bank Eelkomitowy niemożliwe ceuiy od biad- 
nej ludności. Nic toż dziwnego, że afccjonaTjuisze tego 
banku spodziewali się nadzwyczajnych dywidend' i 
dlatego «>ny akcji w okresie spadku marki były bar­
dzo wysokie. Nagie przyszło rozczarowanie. Na wal- 
nęm zgroma-dzeniu akiajonarjusizy Banku E-kontowe- 
•30 pokazało się. żu akcjo nar jusze od swoich akeji 
.otrzymają dywidendę .po 18.000 marek, czyli po jed­
nym giroszai. Wielka rzesza drobnych akcjonariuszy 
z Białej i Bielska, podniosła krzyk. Poseł Pies>dli linie­
niem niezadowolonej mniejszości zapytywał się, gdzie 
są zyski ze świetnych operacji i domagał się walory­
zacji akcyjnych kapitałów. Jeden z członków interpe­
lował, jak się ma nzecz z tajemniczym kontem „Firitzi 
Dyón" njpóźniej Meth), na które Bank przekazywał 
obce waluty. Na to dyrektor GoMkllang- (żyd) przy­
ciśnięty do murtu przysnął, <że było to konto fikcyj­
ne, pod którern ukrywała się sipefculiacfja walutowa- 
nieikltórych członków dyrekcji. Dyrektorowie .Banku 
spekulowali w sposób niezgodny z ustawą — obce- 
mi walutami. dorabiali .się olbrzymich fortun, które 
zwyczajnie wywozili łub przekazywali m  granicę, a 
miejscowi uczciwi ąkcjonarjuisize. za swoje oszczęd­
ności — otrzymają po groszu. Najwyższy czas, aby 
wkroczyła wre-zcie policja kryminalna.

TRAGEDJA URZĘDNICZKI W BIAŁEJ. „Placów­
ka. Kresowa1- idono-i: Przed tygodniem zmarła gwał­
towną śmiercią urzędniczka Banku Gosipod. Kraj. w 
Białej ś. p. Otył ja Bzifcówna, zamieszkała przy rodzi­
nie w Lipniku Dolnym. Objawy towarzyszące nagłej 
■śmierci wskazują wyraźnie na otrucie. Niewyjaśniąną 
jest dotąd zagadka, czy zachodzi wypadek otrucia 
samowolnego ozy też przypadkowego. iZmarła leczy­
ła się w Pow. Kasie Chorych i posiadała- iz apteki Ka- 
sy Chorych różne Lekarstwa. które można było pod­
dać chemicznej analizie, ale lekarz dr. 31. kazał te Le­
karstwa od trupa za/brać, nie wiedzieć w jakim celu. 
W każdym razie ślediztwo sądowe, które wszczęto do- 
pi<wó po pogrzebie, pozbawione jest rzeczowego o- 
paircća. Krążą tylko ciemne domysły na temat tira- 
gedji młodej panny, będącej podporą ubogiej rodziny. 
Dpinja publiczna czeka na wyjaśnienie prolkuratorji.

WOJEWODA POMORSKI W TCZEWIE. Wojewo­
da pomorsiki dr. Wachowiak w podróży urzędowej za 
trzymał się w Tczewie, gdzie dokonał lustracji staro­
stwa- i wydziału pcwiatawicgo. Następnie w towarzy­
stwie naczelnika wydziału beizpieczeńsiliwa p. Rwiia-t- 
kotwtsikiego i atiabo"!ty tczewskiego p. Dutkiewicza 
zwiedził p. wojewoda magistrat i zapoznał silę ze sta­
nem administracji miasta. W przemówieniu siwojem 
wygłoGizanem td.o zgromadzonych urzędników pod­
niósł, iż podróż ta świadczy o zainteresowani! Się rzą 
du wrrzystkiknni sprawami adtnóniLsitracyjweaua. a ma 
•aa calu właściwe oświetlenie -zaiiteresowanym ,pp. roi 
ausrtmom stawu zabezpieczenia granicy poilsko-gdań- 
ska-ej. Przy tej okazji miał p. wojewoda sposobność 
zetknięcia się osob'saie z reprezentantami miejsco­
wych władz administracyjnych, celnych, kolejowych

porcji, któmzy przedstawili swoje obserwacje i ży­
czenia. P  wojewoda, z przyjemnością stiwandaił hanmo 
nijne współdziałanie wszystkich czynników admini­
stracji.

Rzeczv clehewe
ROZCZAROWANIE h o t e l a r z y  p a r y s k ic h .
Właściciele zmacanej liczby pi'ecąv;sizo-!ZQdnyeii ho­

nda paryskich ulegli ła-trwio zrozmimlałej pekusie: pod­
nieśli do fanitasitycznej wysokości ceny w swych za- 
ikładaioh. licząc na wielki zjazd cudzoziemców. a prze- 
dawHzy.stkiem Amerykanów abM-dowanyeh doi u/ram L 
iz okazji odbyrwającej się Olknpjady.

(Spotkał ich jednak srogi zawód. Nawet najbogatsi 
Amerykanie uznali, że cena 200 i 300 franków dzien­
nie ®a pokój, je*it posipołiltem adizienstwem i zwrócił'! 
isię do tych d rugo  i trzeciotrzędoyich hoteli, które za­
dowalały się podwyższaniem cen normalnych o 30 do 
40 procent.

Obecnie wfięc zbytkowne hotele paryskie świecą 
.pustkami, polezias gdy hotele niższego rzędu, oraz 
pensjonaty, TObią świetne -i/nitemasy. Naogół jednak 
sdwdemdzono, iż napływ cndraoizóemców do Paryża w 
okresie Olimpjady jest znacznie słabszy. niż się spo­
dziewano.

10-godzinny dzień pracy na Śląsku
celem zapobieżenia

Warszawa. (PAT). Minister pracy i opfeka społecz­
nej wydal dnia 18 hm. rozporządzenie w sprawie prze­
dłużenia czasu pracy w hutach górnośląskich części 
województwa śląskiego.

Celem zapobieżenia bezrobociu w okresie trudnego 
połażenia gospodarczego gónnośląskiej części wioje- 
wódatrwa śląskiego.

Rozporządzenie to

kiesce bezrobocia.
zezwala na przedłużenie czasu pracy robotników 

w butach najwyżej do 10 godzin na dobę 
pod warunkiem, żeby czas pracy poszczególnych Ita- 
tegorji robotników nie przekraczał czasu pracy pierw 
szej połowy roku 1924.

Wykonanie niniejszego rozporządzenia zostało po* 
wierzone komisarzowi demobiiizacyjnemu w Katowi* 
cach.

„ h b u h h h i

z  m & m .

P&sharsha Canossa w Zakopanem.
Zakopane w lipcm.

Z kilku korespondencji własnych wia­
domo czytelnikom ina-izym o jaokrawyim 
buncie paiskanzy zakopiańskich i granito­
wej wiięc skuteiczmeij wybrzymiałośca Ko- 
misji kiiiiuwytiżmej i Sturoskwa -wobec o- 
Wąikanyfdi cteiwoiścaą szkodników i krót­
kowzrocznych s-am-oibójców ekonomioz- 
nyc-la

Lwowistkie „Słowo Polsk'e“ umieściło w 
numerze 193-einn list. dypekiora jednego 
a gimnazjów tointejisizych i swego wsi]>ótł- 
rti.faktora, p. Ałokisaudra Medyńsikiego, 
który podaje nowe, naiprawdę .jsensacyj- 

ne“ szeiaegóły toj watki, dzięki poparciu, 
fwojewódźtwa krakbwbkiego — awycię- 

iskiej a dla kierowników innych uzdrowisk 
ipol-ikich — przykładnej.

.Rozwój Zakopanego w ostaitnieh latach związany 
jost z nazwiskami dwóch kierowników samorządu 
jitiojscowieigo: posłem i naezelniJciem gminy. Mectar- 
•dem Koiałowt-kim i prezesem Tymczasowej Komisji 
Uzdrowiskowej., mee. drom Józefem DieMem, których 
.starannie, sprężyście a cel-owo puzeprowadzana praca 
na terenie Zakopanego zapisała karty  tego uroczego 
zakątka górskiego szeregiem czynów, mówiących 
nadto chlubnie o ich obywatelsikicłi, ofiarnycii i z dai- 
żem zaparciem się  s.pełnianyc.h zabiegach, mających 
na oku li tylko rozwój Zakopanego.

•Przeciw tej ofiarnej i obywatelskiej pracy, zashi- 
guijącej na pełne uznanie .społeczeństwa i cieszącej saę 
tein uznaniem — występują tu  i ówdzie podjadki. 
usiłujące wstrząsnąć zarówno temi publlciznemi insty- 
tucjaoni. jak i tymi. którzy je tak dzielnie prowadzą 
— z tego pnzedawtsHyt-itfkiem powodiu, że stoją na stra­
ży prawa i ścinają 1 zapęd}- podjadków,' usiłujących 
pasek za-ci-kać c-oraz bardziej. W bój przeciw gminie 
i klimatyce rusizyła tedy drobna, a krzykliwa grupa 
z Greaińum .peansjonatów — która na Wafnem Zgro­
madzeniu zdiolała phaepraeć uchwałę, żądającą, zmia­
ny na stanowisku przewodniiciząieego T. K. U. Zmany 
iz ene-rgji starosta ricwotarśki, p. Straellbidki zniósł 
uchwałę jako przekraczającą postanowienia statutu, 
wytknął przewodniczącemu to wykroczenie i zagro­
ził w razie powiórzeuia. się karą ponzaidkowtł i roz- 
wiązainiem Wydziału Gremium. Wałka prowattizoną 
jest na tle cennikowcm i pociągnęła .za sobą tyUko 
drobną część wteiśclcieli pensjonatów, bezwzględna 
bowiem ich większość nie oświadcza się za dalszą 
podwyżką cennika wychodząc z tego słusznego 'zało­
żenia, że zarówno gospodarcza- sytuacja w kraju, o- 
baiwia- współzawodnictwa z uzdrowi sikami zagrainaiCłz- 
ncrnL jak i stosunki pLeijuico.wie — nde przemawiają 
<za podwyżką, która w niemały sposób mogłaby się 
przyczynić do zmniejszenia napływu gości.

„Paskarska11 sprawa .dwóch 'znanych właścicieli re­
stauracji, Karpowicza i Trzaśkii znów przed ostatecz- 
nem zlikwidowanie w postaci 14Jdniowego aresztu—

^BŁĘKITNI RYCERZE".
iŚensa-cję dińia sta/nowi w Paoyżiu wiadomość o utraro 

rżeniu się tamże tajaiego1 klubu pod nazrwą ,yBiękiitar 
rycerze". Celem tego. klubu -nie jest poi'tyka bieżąca, 
ani chęć wtsikrzeisizania. tiradyeyj średniowiiecomych, po­
nieważ założył om sobie jako- .jedyny cel: wskrzeszenie 
dawnej elegancji, jaką odznaczali się mężczyźni we 
Francji, a jaka zaginąć miała w zupełności.

Ozłomikowie powyższego: kLubu wychodzą z założe­
nia, że Francja, a specjalnie Paryż, była ongii siedzi­
bą motylka najbardziej elegaaiokiioih kobiet, ale także 
mężczyzn. Obecnie zaś zaniedbame w ubłarze u męż- 
czyzn w Paryżu doszło- do maksimami.

Jak zamierzają wałazyć ^łękirtnd rycerze11 z tern 
złem — aa razie jest ich tajemnicą. Wiadomo, tylko

odbiła się echem, bardzo oryginałnem. Oto w bi-urae
T. K. U. zjawiła się deportacja, złożona z pp.: Hajca, 
dra Hieroiw-kdego, Kotońslkiego., Pęksy i Rudmicknego 
i pro.dla pi’,zew.adnicząctego T. K. U., dra Diehla o 
przychylne zaopinjowanie prośby p. Trzaski, właści­
ciela restauracji -w Zrtikopanem o zSagodzenie kary 
14-idiuoweg.o aresztu za przekroczenie cennika. Dir. 
Diehl oświadczył depurta-cji i obocmemu p. Trzasce, 
że o ile będzie jeszcze raz zapytany o opinję w spra­
wie protśby o ułaskawienie, .wniesionej do P. Prezy­
denta Rizełcizyipospalitej — oświadczy się za złago­
dzeniem kary pod warunkiem, że p. Trzaska złoży 
publiczną deklarację, w której wyraźnie uzna swoją 
Winę i na znak żalu złoży ofiarę na cel iputbliozny. Mo­
tywując swe stanowisko, oświadczył dr. DioM — iż 
kieruje się w tej sprawie względami wychowawazy- 
mi i koraieoziniościią dania zad.aśćuozjmienm razgory- 
nzonej o-pin-ji pulhTiciznej. P. Trza-ka przyjął dobro­
wolnie ów warumek a deputacja podziękowała drowi 
])ielillowi za obywateflskie załatwienie sprawy.

I ujrzeliśmy stary, średniowieczny pręgierz w no­
wej postaci:

Oto na łaanaeh da-konale reidagowtinego „Głosu 
Zakopią roki qgo“ — zajmującego w tej podjazdowej 
walce prawdaiwie obywatelskie stanowisko — uikla- 
zało się oświadczenie p. Trzaski, dotąd pieitwsze w 
Polsce. Brzmienie jego następujące:

„Uznając sLusiznaAć orzecizonia Starostwa w 
Nowym Targu, skaizując-y mnie na areszt 14-<ćtnlo 
wy za pnzokrocizenie cennika w mojej restauira- 

cji — przyznaję się imWcizn.ie do -winy a na 
znak żalu składam w kasie Tymieizia«ow-ej Komi­
sji Uzdrowiskowej 500 zł. — po połowie na rzieciz 
szpitala klimat yozn ego i Bunsy uczni ów- Szkoły 
zawodowej. Pragnąc dotychczasowe dobre imię 
dzieciom zostawić w nie(posziakowa.nym stanie— 
ipro.-;zę powołane władze, w szczególności Tym­
czasową Komisję Uzdrowiskową, opiekunkę Iku- 
rac;juL-'zy i turystów — o przychylne zaopinio­
wania prośby mojej do Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospólitej o złagodzenie kary.

Franciszek Trzaska.
W  ten sposób po-d pręgierzem opinji publicznej sta­

nął jeden z 'zakopiańskich poskarży, który broniąc 
się przed kratkami, uderzył w ton kajania się — 
(drugi oczekuje chwili, w której padnie okrotowana 
omega tej jaskrawej sprawy.

A za -przylklładem owych „górnych1- z Krupówek — 
idą c-i ze Skiibówek czy Żywoizańskiego, którzy za 
niechlujne nory stawiali paskarskie c-eny, żądając za 
ich wynajem cen, równych niemal pensjonatowym. 
Pókrzyżow-ało plany paskarzy góralski-dh obrwieszcze- 
nie Starostwa nowotarskiego, określające ścisły oen- 

! nik dla Perotnina, Witowa, Kościeliska i Gzarnego Du­
najca. Wskutek tego zarządzenia 'znoc-zny izastęp go­
ści spłynął do owych mieycowości — a  chaty góral­
skie na Sktiibówkaeh, czy przy Kościeliskiej świecą 
pałatkami.j.

am.

tyle, że będą odgirywali rolę pewnego roteuju tajnych 
poiUcjanitów, karczącyoh zandedibaąa w ubiorze męż­
czyzn i dlatego nazwiska ich są ukryte.

Zuaczną rolę w ich działalności odgrywać ma pro­
paganda za pomocą (dzienników prowadzona, względ­
nie, udzielanie publicznych nagan za pomocą diuku 
tytm członkom wyższych i najwyższych sfer społecz­
nych, którzy dopusmazą saę rJrarygodnego11 zamiedbia- 
nóa w stwym sitroju, jak np. pogoiwienie się w ubraniu 
marynairkowrein w loży podczas przodstawuenia w Ope 
rze, gtdy panie mają ma sobie toalety wieczorowe ftp.

Pnzedewśizystkiem zaś mają wejść ,3 łóki'tni ryce­
rze" w ścisły kontakt z wieUkimd klubami paryskimi 
i dokonywać ścisłej cenzusy nad sposobem ubierania 
się mężczyzn do- nich nadeżących.
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Emeryci w obliczu śmierci głodowej
List emeryta w rłajgey o pomstę dc nieba. —  12 złotych emerytury miesięcznej. —

A biurokratyzm święci triumf!
fj.) Sftmaszma nędza <meryitóiw, krtóryim obecnie mi­

nio u-chrwaleinia nowej ustawy emerytalnej nie tylko 
nie wypłaca się uposażenia obliczonego według no 
wej uHtaiwy, ale obcina się i zmniejsza co itiesiąca — 
woła naprawdę o pomstę do nieba! Samobójstw, a emc | 
rytów są już na poo z ia ł u dziennym, a przeliczenie i 
emerytur wedie nowej ustawy przewleka się z dnia 
na dzień. BSiu~afcra tyran najgorszego gatunku święć" 
dziś, nt!estety, u nas w oPtsce triumf! Poi roku minę­
ło od uchwalenia nowej ustaiwy emey takiej, a eme­
ryci doczekać się nie mogą należnego im uposa Lenia.

Pon ze j zamiesiziazaany im exrten:so- iasit, jaki 'jeden z i 
przyjatóół pisma naszego otrzymał od emeryta-koleja­
rza z prowincji. Może list ten poruszy wresizoie na.sze 
mamuty biuirukirartyczine i sprawę wypłaty należnych 
emerytur popchnie wreszcie naprzód.

„Szanowny Panie!
Za nleidawuno- temu posłane w Hśee 1 i pół mi- | 

Ijona ma.rek serdecznie Bóg zapłać po staremu.
iM/uszę panu opisać, jak t era/z po tej regulacji 

nas traktują: za mieniąc maj dwrtałean 37 zł., to 
•jertzcrze jakoś sizło, za mdesdątc czerwiec 27 zi., a 
•za lipiec 12 zł. 70 gr. Czynisz place na mówdąi™! 
10 zł., to m’ zostało 2 zł. 70 gr. na utrzymanie.

Proszę więc parna doradzić mi, co mam czynić, 
gdzie pukać o po^pttamae.

Przes złego roku żądali odeanmae dełclaTacji na 
powiększenie emerytury, którą posłałem i diotych 
czas miałem n'e zadużo, ale tak, że mógł czl> 
wiełk jako tako żyć, bo moja żona także nieco 
izarobiła, a teraz dostaję tyle, że tego na rewol­
wer za mało.

Zebrać też nie mogę iść, bo jestem codłzień 
słabszy na nogi, reumatyzm jak rwe mnie graso­
wał, tak i nada) grtt«uje, a to z tej prrzyczymy;.. 
że nie mogę tych lekarStiW kupić, co na to Skut­
kują, bo. są teraz hocoodałmie drog"e a nic nie 
warte. oMżeby było dobnze, żebym wniósł ptrośbę; 
do Miindsiterwtiwa, chociaż i to pewnie niewiele 
poskutkuje. Proszę mi napisać, ,jak pan się na to 
izapatmije.

Nic nf. innego nie /Ostanie, jak głodow ą śmier 
c ią zejść z tego świata. O ubraniu ani morwy„ 
w łachmanach mus? 'eden a drugi chodzić, bc-
moja żona nie może ternu zaradzić, mimo najjep-' 
sz'yj»K chęci".

< Ho dokument, ihi-sTtirująey położeń'e emerytów! Ko­
mentarze chyba zbytecznie!

W obronie kościoła św. Adisieszkf.
Nowe kramy żydowskie zasłonią i zeszpecą ten cen ny zabytek. — Co na to Urząd konserwatorski przy

Województwie?

Z DMA.
Przeciw kandydaturze p Rellego.

Ze sfer obywatólsdiócłi nsuazego miasta otnzjiDiimjeimy na­
stępujące słuszne uwagi w związku z wyborami na pre- 
tełde-uta miasta.

Podpisami obywatele m. Krakowa zostali ogiiwnmie za­
niepokojeni i zartraszeni vda ioanością, że miip.ważniej­
szym karndydabem ma prezydenta miasta jest p. RoiLe Niie 
cbceany podnosić ogóftnie zmanego braku iwiazedlkLoh da­
rń oh u p. Rolliego na te stanowisko. Człowiek chory, bez 
inicjatywy it,p. Chcemy przytem z naciekiem podmieść, że 
jest ort uiusza : ciałem oddany p. Robrowi-odemu. któreg; i 
jest najciiuldzym. Tłaitcndeicz.niej&zwn przyjacielem. Każde, 
życzenie p. Bobrowskiego jest dlla p. RÓBego rożkaizem,, 
nie ulegającym dyskusji!! Podobnie i dr. Schneider, któn 
zabiega gorliwie o miejsce wioepreiz. po R BLwn — jest 
znowu tesoż Rollcgo najczulszym przyjacielem!! Byłoby 
—zerzą wysoce, lijewsikaizaną. by losy naiszego miasta spo- 
ez.-wały w Tękadh zaufanych p. Bobrowiskiego! I tylko 
dla naiwnych była wizeizmaozorta odpowiedź p. Bobrow­
skiego, gdiy zapytany o zdlaule, co Jto prezy deptury p. 
Rołiego Wrabffl że musi się poic.numW, ze swoją panti.ią, 
ałe przyipuiszcrza, że takowa się zgodni.

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Niedziela popot.: ,,Nauczycielka" — wiecffioa-ean: ..Eros 
i P?yche“. (Ostatnie przedstawienie dramatu).

REPERTUAR TEATRU a\GATELA.
uSHedj-ziela. pwipoł.: „Ghipi Jakób“ — wiecamrtm: ,.Czer- 

wmy mł> n“.
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.

Promień: „Królowa Moulin Rouge“, djamat w 7 akt.
Reduta: „Spółka bez ogr. odpowiedzialności"; zaś o go- 

UaMiBie 9 wieczór prog-nam naulcotw\: „Choroby wenerycz­
ne" z prelekcją lekarza specjalisty.

Sztuka: „Huragan", sensacyjny dirainait w 8 aktach.
Uciecha: „Phroso", romamts. aw.aaftminłłzy w 8 aktach.
Wanda: „Symfonja śmierci", diraimat w 6 aktach.
Warszawa: „Piekielny 1 arnawał".
Zachęta: „Walka o testament". (Chan-y Peli).

PRZED WYBOREM PREZYDENTA MIASTA. Sekte- 
tarjat magistratu rozesłał juiż do wi?rz\istk'ich radnych miej 
ahóćh zaprosacnia ara rLadizwyicza.jne tajne posicdizeirie ra­
dy mśejslcieij dla -wyiboau prezyłenrtia, które odbędzie się 
w czwartak 24 bm. o god.z. 6 wdeozór. Rady micjaśk któ­
ry na posierlizeiue to- nie przyjdade bez należytego ueipna- 
wiedtiwiema, traci mandat. Komplet posiedzenia jeat — 
jak mas inlótimuje sekn-etarjat magistratu — aa.pewmionc.

ZNIŻKA CEN MIĘSA — PODWYŻSZENIE CEN CHLE 
BA. Magistrat komunikuje, iż z duieim l ri bm. oboiwią- 
&iąją na«i<ępjjąice ceny: 1 kg cMeba- żsntiniegn. jaisnego z 
fi5 proc. przemiału 0.r27 gr; ciemnego 0^3 gr. — Mięso 
wołoiwe w sklępach i jatkach I. klasy: 1 kg mięsa, wo­
łowego z 20 proc. dlokiładką 1.45 zł.; berz dokładki 1.74 
zł.; polędwicy 1.79 zł.; w klasie II.: mięso wołonw z 20 
proc. dókła>lką 130 zł: bez dokładki 1.56 zł.; połędiwicy 
ljfil zł.; w klaisie III mięso wotawe z diOikiła»dlka 1.05 zł; 
bez dokładki 1.26 zł.; polędwicy 1B1 zł. Nadm-ema się, 
że obecnie chleb jasny ma być wypiekany' z mąka lepszej 
65 proc., a więc tem saimarn jakość Chleba powinna się 
obecnie z .aaczimic popiawić. Wszelkie, zażalenia na- jakość 
chleb a - ależy doaiosić dK> ma:gistrart,u celem uktirania win­
ny ch piekarzy.

ZNIESIENIE ZAKAZU WYWOZU TŁUSZCZÓW I WĘ 
DLIN. Magistrat podaje do- wiadomości, że z dniem 21 
lir. moai się aż do odlwoiania zakaa wywozu wędl:n i 
tłuiazczów z Krakowa dK> imnych miejŝ ô wośc-i w kraju.

SKUTKI OPILSTWA. Piotr Gpocrako, wyrobnik, idąc 
w stanie nietrzeźwym ul. Skrzyneckiego upadł na chod­
nik tak raicsaczęśli-wie, że .mierzył głową o kamienie i 
zmarł na miejscu. Zwłoki oddano na polecenie lekarza 
obwodowego do z ak.ł idu medyiicyny' sądowej.

OBŁAW t POLICYJN A. W diiiu wicziOTajisizym między 
goriiz. 9 a 12 w mocy przeprowadzono w obrębie I. korni 
sarjatiu PP. oMawę iwlicyjną na podejrzanych osobników-, 
w c-zaisde której przritir/yimaino 9 osób za włóczęgostwo, 
5 osob dtoiprowadKOrio do magistratu za niedK>zwoloaity 
■wyTwós artyiktiiów spożywozyidh.

WZIĄŁ ŃA KAWAŁ. Wcrzo_raS .popołudniu do mieszka­
nia Manji Link przyszedł jaki elegancko ubrany osobnik, 
który dopjt-ywał się o jej sjwa; slcono Linkowa wyszła 
do drugiego, pakojiu. skradł leżąicy na stole daurslki złoty 
zegarek i zbiegł.

(j.) GROTTGER W PIELUSZKACH!! Piękno nasr/.ycii 
plant krakowslkiich rośnie z dniem każdym. Otniegdaj maim 
ki i 7l:ai«M p<-)dwiawelslklego grodu — pr rgnąc widocznie 
połączyć piękne z jrożyteiczmieim — udekorowały iMmmik 
Grottgera na plautaoh mokremi pieluszkami i pi^zynika- 
mi. Pommikoiwii ton ie 7,asżkodi7ji a piediuszki na słońcu prę 
dzej wyschną.. Nieprawdaż? Ale ża-it na stronę! Od paa-u 
dni widzieć można pomnik ten obwieszony schnajcefmi na 
słońcu pieluchami i tylko dziwić się należjy że nikt się 
nie znajdzie śmieb.z y natur-y. któiby piełucihy postirąoai 
a  nianiom i mamusiom ze StTa-domia poiwieiział parę 
słów prawdy. I co na tó organa mag.Lsibrackie?

DO CZŁONKÓW SEKCJI KOLARSKIEJ KLUBU 
SPORTOWEGO CRACOYIA. We środę dnia 23 bm. o go- 
dzinae 7 wi< cizorem zapraszam” wmystkich WPanów na 
posiedzenie ul. Słolarsiba 1. 6 I piętro, celem omówienia 
Sprawy budowy teru kolarskiego na boiskiu Klubu Sporto 
-mego 'Oractowia.

L o. p i .  dr. W, M i
Pofeka poniosła wielką s/tratę po zgonie profesora 

dra WaR rrgo Ja-w r kiego, Zmariy u^odrał się dnia 
?0 marca 1849 r. <wv M-oryuiK^^sąd^dkie). Po ukoń-

L komat etn -wykupią kościoła, św. Agniesa 
łka otrzymujemy następujące pismo:

JerJen z poważnych mic.szczam krakoiwskiicih, kupu­
jąc. przecl panu dniami paipę w zakładach radcy miej. 
•p. Godziclkiego, m-ie^zcizących się. w ogiroJizie Tow. 
Dobr-o-czynnościi przy ul. Diettowfcikiej zaniważył, że 
rozbiera on szo])y tam sitojące. Zaiimłirygowany do’wil(| 
deiał się, że zarząd Tow. Dobroczynności wypowie­
dział p. Gudzickiemu dzierżawę pasa gruntu wzdłuż 
ulicy tej położonego 10 m. szerokiego a około 60 ni. 
długiego, gdyż
obszar ten wydzierżawiono żydom na lat kilkanaście 
na bardzo dobrych warunkach, na którym mają sta­
nąć w najbliższym czasie różne budy i kramy żydow­

skie.
iW tej smutnej sprawie mają być zaangażowane 

wysoko postawione osobistość!, których naizwisik nie 
chcemy na iwzie -wymieniać.

Ponieważ zaniepokojone mieszczaństwo a także Ko 
nritet wykupna kościoła św. Agnieszki daremnie sta­
rają 3'ę u źródeł dowiedzieć prawdy i wszędzie otnzy 
mują niejasną odpowiedź, przeto 
domagają się publicznego wyjaśnienia od zarządu
■■■MBBMBgKMPH— WWB—llJJt. I i|MimmiW— W
czeniu nauk gimnazjalnych w P rzemyślu uczęszczał 
na wydiziai fiflozoficiany we Lwowie oddając się nau- 
ikoan przyfddu.iićzym. Następnie jako profesor w szko­
le realnej w Krakowie oddał się stud.jom na. Wszech­
nicy Jaigiell., gtdizte o-trzjmiał w 1880 r. dyplom dokto­
ra  wiszechinau-k lekarskich, później odtoywal podróże 
naukowe po Europie. W r. 1893 otnzjTmał veniam le- 
gendi na- wydziale Ielka-r.=(k'im jako docent pa-tologji 
i teraipji.

Nieidługo zoistał zamianowany profesorem nadzwy­
czajnym, a portem zwyczajnym tych nauk. Po śmier­
ci prof. Edwarda Korczyńskiego olbjął w 1905 kiero­
wnictwo Kramki miedyoanej Uniw. Jag., kltóre Sflta-wo- 
w.ał do r. 1919. Naawisko prol. dr. W. J. znane po­
wszechnie w kraju i zagranicą .przez liczne publikacje 
jego dzieł i .rozipnaw z dziedziny, jak nip. działanie 
wody kartabadzkiej na- oirgani/m, nowe badania nad 
chorobami przewudu pokarmowego itfp. Liczne są je­
go praco nad skonstruowaniem uielu przyrządów me­
dycznych.

Prof. dr. Jaworski pozostawił po soibie żal cierpią­
cej ludzkości, której był dobrodziejem.

Oześć Jego pamięci!

Z OSTATNIEJ CHWILI.

M e  ] peslin Po złożenia h M
pracz Centr. Komitet wychiowarwozy bloku mniejsz. 

Wsjj scy trzej wezwani są żydami.
Watnszawa. (iAiW.). CenftraJIny Kumkef Wj komaw- 

cizy bloku mniejszości ogłosił komunikat s twierdza ją-

Ilow. Dobroczynności i od Prezyrdjum .Magistraitu 
czj’ rzeczywiście grunt ten został wydzierżawiony 
komu, oraz czy budownictwo miejskie udzieliło kun 
sensu na budowę żydowskich kramów i. dlaczego? 
gdyż inaczej będą zmuszeni wycagnać odporwiedr'i '  
konsekwencje.

Byłby to skandal ze szrony Tow. Dobroczynność 
a *zczególinie ze strony Magistuatu, któn' 
stałe zewala żydom nj różne budowy bez zgody ka­

tolickich sąsiadów, 
a w tym wypadku bez zgody Urzędu konserwator-. 
skiego przy Województwie, tkóremu powierzona jest 
opieka nad zabytkami, jak>m jest kośćmi św. A gniesz 
ku W razie bowiem wyihmlcwajfca tych knamaw, za­
bytek ten zostałby z ostatniej strony zasłonięty i ży- 
dowskiemi budowlami zduszony.

Mliinowol: miswca się pytanie: gdzie żyjemy? do­
kąd idziemy? czy przypadkiem nie do Palestyny? 
Chyba-, że to w-.-iży.-óko, co się od pewineao ozasit diziie- 
je w Kniikcwie, jest karą Bożą, zesłaną na opamię­
tani’o.

Za Kom teł wykupną kościoła św. Agnieszki w Kra 
kcwie: Pirozec O. \larjan Passckóewicz. kreitara: Igo,. 
Sama.

cy, że
prawn do mandatów opróżnionych po ustąpieniu 
posłów, mają przedstawiciele tych sam jch stron 

uictw.
AYobec tęgo komitet wezwał Feinsteina, Bulwę 

i Driańąikiego do natychmiastowego złożenia manda­
tów ceJem ustąpienia miejsca właściwym poslcun. 

AYszyscy trzej wezwani są żydami.

Poslowis I M  wy W  2? Londpa
na obrady międzynw. Orgamiz. Sjonistycenej.

Warszawa. .(-AiWA. W itoim diziisiejszj-m wyjożiJia 
do LomdjTmi na obrady kaidy madizorcizej Międzynaro­
dowej Organizaoji S-anistycamej grupa posłów s e r o ­
wych m. iu. p. Peich, p. Rarbstein i p. Grumbaium.

PIERWSZE POSIEDZENIE RADY PROPAGANDY.
Warszawa. (AiW.). AYczoraj odbyło îę pierw sze po­

siedzenie Rady propagandy.
Do zarządu Rady weszli ^iorfantty, Steczkowski i 

Zdziechowski.
 o-----

ARESZTOW ANIE POSŁA KOMUNISTYCZNEGO, 
w Bułgarji za orgaruzoiwanir -ozruchów.

Bukareszt. J9 bm. PAT. Z Sofji donoszą, że p< 
■zamknięciu subrania anesztow ały władze posła komu- 
niftyczriego dr. Maksynuwa poizostają-cego pod za­
rzutem oirgarb cwamia koho Burgas n mchów na fte 
komuni6tycznem.
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Zabiła ukochanego z wielkiej miłości.
Tragedia pary służebników Piękna.

Umińska po dokonaniu tragicznego czynu zemdiała. —  Prasa paryska slwierdza, iż Umiń­
ska działała pod wpływem wielkiej miłości i w chęci skrócenia cierpień Żyznowskiemu. 

Pogrzeb ś. p. Żyznowskiego odbył się w Paryżu staraniem konsuiatu polskiego.
Pteiryi. (PAT* Stanisława Umimata parastaje w dal­

szym ciągu w szpitalu, w którym dokonała tragicz­
nego czynu.

Zarząd szpitala otoczył chorą i wyczerpaną artyst­
kę nizwykle życzliwą opieką.

Natychmiast po wypadku Umińska zemdlała, i przez 
dłuższy czas nie można było przyprowadzić jej do 

przytomności.

W chwili obecnej jest zupełnie wy czerpaną. Zarząd 
wąpitala oświadczył gotowość przetrzymania Umiń­
skiej aż do czasu ukończenia śtaMiwa.

Wc/zoraj odbył się pogrzeb ś. p. Żyznowskiego. 
Urządzeniem pogrzebu zajął się konsulat polski.

Prasa firarouska omawia tragiczny czyn artystki 
ma ogół zacBwiuijąlc dysfcreeję, stwierdza jednak, że 

Umińska działała pod wpływem wielkiej miłości 
i w chęci skrócenia cierpień Żyznowskiemu.

Iwimelt ailrslów i i  s i l i t * t h i  D i i i t j .
Warszawa. (AW). Związek artystów scen polskich 

postanowił zorganizować obronę prawną w  spraiwifi 
Srani9ławy Umińskiej. Związek

pow ierzył obronę adwokatów i Gustawowi Beylinowi. 
Ad wokat Beylini udaje się nie włócznie do Paryża.

Tragiczny czyn bezgranicznego poświęcenia
ofiara wielkiej miłości.

u. arszaiwa, 19 lipę a. 
Wiazoraj o godzinie 6 po poł. w lokalu Klubu Arty­

stycznego, za spiecijałnami zaproszeniami, odbyło się 
zamknięte zebranie kilkudziesięciu osób z warszaw­
skiego świata sztuki, aby (rozmąć i ustalić wśród sie­
bie apónję o czynie p. Stanisławy Umińskiej.

Gpńnja tych ludzi, którzy wczoraj -zit̂ i-aHłli kręgiem. 
ab\" w' skinieniu, poważnie i z głęhoką troską pomó­
wić o tern nieszczęściu, kitóre się stało ma wartość 
werdyktu.

Nie pa«Jł ani je leń  frazo.-, ani jedno- słowo błahe 
■nie zabłąkało się do krótkich. prostych przemó­

wień.
Opvnja zwarta, jasna, nie pozostawiająca żadnych 

wątpliwości:
dokonane aourtal czyn heroicznego poświęcenia, ozjn 

krwawy
“Ńfu fftr-' td^ądzany' od uznania, lecz tak tragicznie 
ko istloweamy. tak nieuhłaganie konieczny, jak

akt berg-anicmego oddania i miłości,
■ że buidzić muisi tylko współczucie najgłębsze.

Wśród wypowiadających się ludzi, był ktoś. kto 
przed kilku ledwie dniami powrócił z Paryża, cały 
czas obcując tam z umierającym ś. p. Żyznowskim 
i p. Stanisławą Umińską.

Stwierdzd om faktami to. co wszyscy obecni rozu­
mieli. czego się. domyślali nie znając przebiegu tyah 
ostatnich jdm.

Więc jasny i wyraźny stanął przed oczyma obraz. 
Straszne cierpienia fizyczne i świadomość beznadziej­
ności stanu odebrały ś. p. Żyznowskiemu wolę. W o- 
.-tatinich dniach

błagał wszystkich o skrócenie cierpień, żonę swą 
zaklinał,

to płaczem to zmów pozornie spokojną perswazją, o- 
panowywał jej myśl. Oddaną, bezgranicznie kochają­
cą kobietę, i, całą. bezwzględnością człowieka wpół 
żywego i ciei piątego ponad ludzkie siły, hypnotyzo- 
wał:

nikt nie chce — ty musisz, jeśli mnie kochasz 
musisz skrócić straszną moją mękę.

PI i t̂a-uii-łiiwa Umińska po kiłkutygodniach bez­
ustannego czuwania przy chorym w Warszawie (diztań 
spędzała przy nim, wieczorem grała w teatrze, nocą 
drzemała znów przy mim) po trzech tygodniach nie- 
. odchodzenia ani na chwilę od szpitalnego łóżka, 

po kilkakrotnym oddaniu swej krwi 
była (jeśli już nie mówić o stanie jej wewnętrznymi 
pół przytomna, ganiła resztkami sił.

W takim stanie rzeczy czyn p. Stanisławy Umiń­
skiej urasta pomad ludzki sąd, ledwie stóp jego dosię­
gnąć może ludzkie 5* mółezucio.

P. Stanrtława Umińska pozostawiona została w 
tym MiDyn szpitalu Paul BrousfBJ gdzie skończył 
cierpienia ś. p. Jam Źyzuowlsiki. Jest to przytułek ra­
czej niż szpital, ma przedmieściu dla nędzy pari Ikięj.

Warunki straszne — zunełny brak opieki.
To też na" mizarajsizej naradzie w Warszawie dwie 

sprawy omawiano: Pnzetdewisizystikiem zdecydowano 
w fermie depeszy do prasy paryskiej powiadomić 
frainlouską opimtje o tem co jest istotą czynu p. Stani 
sławy Umińskiej. Powtóre pospieszyć z realną pomo­
cą nieszczęśliwej, niby we wizysitJkiiem na co władze 
francuskie pozwolą ulżyć jej strasznej dolL

depesza, wystania wczoraj do prasy francuskiej 
brzmi. jak run.-. tępuje:

Zarząd Związku artystów' scen polskich oraz 
zgromadzeni w Warszawie literaci, dziennika­
rze, autorzy dramatyczni i artyści polscy, po­
ruszeni do głębi tragedją Stanisławy Umiń­
skiej i ś. p. Jiama Żyznowskiego, wyrażają głę­
bokie współczucie znakomitej artystce oraz 
przektwifamie, że opimja francuska wniknie w 
przyczyny tego wielkiego meszczęścla, które 
doprowadziło Stanisławę Umińską do tak roz­
paczliwego czemu.

P i r y c i e  l a s M I n l  m '
U trzym yw ała \ą żydów ka —  Grali oczyw iście żydzi wciągając tam bogatych gojów

•Do urzę Vu policji śledczą]' w Wars z unie niejedno 
‘krotnie dochodziły wiadomości, iż w ŚTÓdpnieśek! roz­
panoszyły się jaskinie gry, dokąd

szajki żydowskie zaciągają gojów 
o  małym rozumie, W e o dużej naiwraoSei i Metcfe 
większych wypchanych ..mamoną11 kieszeniach.

Tę zarazę żydowską postanowiono wytropić. Wczo­
ra j o godz. 2 ro  północy policja wkroczyła do mie»z-

Oficerowie polscy w Belgradzie
Bd g rajd. (AW). Dolęgacja odcerów polskich wyje- 

. chata, om egido.j w góry Availa z charge dlafftures pol­
skim na czele. Nu grobie Nieznanego Żołnierza deJe- 
gaqja potaka złożyła wieniec .z naoLsem: „M ezaau ^u

Bankoł odbył się w kasynie oficerów. Dyrektor Po­
korny wmniiósł toast na. cześć Połdki. Odpowiedział 
major Lam, pizewodnicaący wycieadki, łając za zdro­
wie króla. W dalszym ciągu przemawiali jeszcze ma­
jor Biegaństó, por. Machulski. Wśród bardzo serdecz­
nego i miłego nastroju w sali kasyno rozpoczęto tań­
ce nairodowie sembwkiie i polskie. Na bankiecie obaany 
■był między innymi polski charge drtf.faćres Kamar- 
nkki.

Co slychaf w  śmiecie?

kania Nr. 4 przy uL Pańskiej 9,Jadzie
zastała 19 osób rcwiłMiwwmych trunkami i ifajętych 

haizrudoiwrą grą
Właścicielka ja 4dni gry niejaka Sura V.ajśb*od o- 

m&l nie zennidjłała z przestrachu. urwał jej się bowiem 
.■ipiękiny1- i hairdao popłatmy .proceder. Z pośród 19 
„gości'** 16 było samych żydów tnzecb zaś rogatych 
gojów, których ogrywano.

bahatemowń senbskiiemiu11. oficerowie i kadeci polscy.
Belgrad. (AW). (Dyrektor sakoły wojskowej gen. 

Pokorny w ydał wxzoraj wiecEorom baiJcict na cześć 
baiwiiących w Jugosławii oficerów i kadetów polickich.

BKS-KRÓL FERDYNAND WRACA DO 
BUŁGAR Jl?

Belgrad. (AW). Dzienniki notują pogłoskę o powro­
cie eks-tkróta Ferdynanda do Bułgarji.
AGITACJA KOMUNISTYCZNA W ANGIELSKIEJ 

ARiMJI I FLOCIE.
Moskwa. (AW). Kongres międzynarodowych związ­

ków zawodowych komunistycznych obradował nad 
oprawą sytuacji i zadań związków zawodowych w An- 
glji. Mówcy Angtliik Mann i Ro-ja.n:ie Kalinin i Lo- 
zowskej podtoreślaM trudności, jaW>. napotj ka dzia­
łalność związków komunistycznych w .Vugł«i tz powo­
du konserwatyzmu i nimotakizej psychiki TOibotim- 
ków. SztjMgóliuie wa.żna dla rozwoju komui^zmu jest 
agitacja w armji i flocie, agitacja ta  jednak jest zbyt 
niebezpieczna, aby mogła być prowadzona na więk­
szą. skalę. Dla rozsizenzenia siwych wpływów komuni- 
śoi |B0oiiiin: ]w>zosiarwać w isitnięjącycłi związkach za­
wodowych.

POGAŃSKIE OBRZĘDY W ROSJI.
Moskwa. (AW). W pawieciie Tiobwiińslkim o 130 km. 

od Peitersibunga wykryto istnienie obrzędów pogań­
skich. W lesistych okolicach poiwlatu czczony jest 
bałwan „Nikoła na kołach", któremu skłidają w ofie­
rze krew zabitych zwierząt. Etnografowie, członkowie 
Tow. Geoigi-aficznego .zebrali szereg pieśni śp:«wa- 
ny.oh podczas tych obuzędóiw.

WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA 
WE WŁOSZECH.

Mediolan. (AW). Na. boji Ca ronno-Rescaidiina wy­
koleił się pociąg osobowy. Śmierć poniosło 8 osófc. 
L>czba rannych, dotąd o'ouyaloinia defiunr^nie waha 
się około 50 osób, w lern wiele ciężko rannych.

STRASZNE TRZĘSIENIE ZIEMI MA ZNISZCZYĆ
n o w y  j o r k . g ra p .

Przepowiednia profesora asłronomiji.
No Wy Jork. (AWU. Profesor astronom ji Godd w Fż- 

ładeiifiji przepowiada, że w niedałakiej p̂ zyKEłlOśe.■ No­
wy jo rk  zniszczony będrae przez trzęsienie ziemi je­
szcze straszniejsze, niż ostatnie trzęsienie ziemi w Ja ­
ponii.
TYSIĄCLECIE ZAŁOŻENIA STOLICY NADREN- 

SKIEJ.
Berlin. (AW;. IV pnzy-Ełym roku ma być obcbodizo- 

ńc 1000-leeie założenia stolicy nadreńskiej. Z tej oka- 
zji a-yibucilił spór między Kolonją a Dusseldorfem, 
gdyż oba te miasta chcą ucho lzić za stolicą NiadmijL 
Oh.odiziło o to w  s.zczególuośe.i, w którem m ieśce ma 
się odbyć uroczystość 1000-1etia. Zdecydowano., że 
rozpocznie się ona w Dusseldorfie, gdizie również od- 
będz:e się wielki tydzień teatralny i igrzyska sporto­
we. Natomiast koniec uroczystości przeniesiony bę­
dzie do Kołonji.

GIEŁDA.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zamknięcie giełdy: Holandii i 308.40; Nowy Jorik 548 
i pół; Londyn 34.0&' Paryrż ?8/t7: Medjrlan. 23465; Pra­
ga 0.0069; Bukareszt 2.45; eBłgrad 650; Sof ja 4.77 i .pół; 
Wiedeń 0.0077 i pół.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papie óiw potekkii w tysiącach komu austi.: 

Mraźindca 36; Teipeigie 39; Zieleinirwslki 120; Apollo 540; 
Karpaty 170; Famto 198. Galicja 1070: Sohodnica 248; 
Taumon 10.1; Bank Hiipoteicamy 8 5: Nalua 200; Kule-j
Lwóiw— GzerniowiOK 125: Bank Małopoteki 45; Biowa(rv 
Lwoiws'lde 120; Silesja 20.1; Goleszów 600. _ «

Podziękowanie.
WP. Prof. Dr. R o sn ero w i,  Doc Dr. Szyma- 

now iczow i,  Dr. G o ld b la t tó w n ie ,  Dr. B erw al-  
d o w i i Dr. G a w ro ń sk ie m u  za wyleczenie mej 
żony i nadzwyczaj staranne zaopiekowanie się 
nią w czasie słabość1 sktadam najserdeczniejsze 
podziękowanie. Także Pani K re isow ej i pielęg­
niarce Kości za nader staranne, pielęgnowanie 
żony i dziecka „Bóg zapiać*.
853 J. Jamczfck,,
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Romantyczne porwanie Heleny
w  przeddzień ślubu przez tsiefsklego Fargsa.

M iło sn a  p rz e ró b k a  g re ck ieg o  p ra w z o ru  w po lsk im  D obrzyńcu .
Wieś Dobrzynlec, gminy GLinlanM, przeżywa me­

toda semsa-cję Powtóracma zestala na małej scence 
fatnutejszego życia prastara, rama indycz ma tragedja, 
porwania Heleny przez Parysa. T y~n i razem w roli bo­
skiego młodzieńca wystąpił niejaki p. Józef, syn An­
toniego D. '

tSą pewne odchylenia od giwcikiego prawizoru, nie 
ma bowiem młodej pani Heleny, leiez jest

mtadzhrtka panna Helena, córka zamożnych 
gospodarzy

Skończyła ona latem tego roku siedemnastą wiosnę 
życia. Ale jer>t- miłość z porwaniem a raczej porwanie 
z miłości o co głównie chodz-i.

Dziewczę było wesołe i żywe. Jej duże, -szafirowe 
oazy, osłonięte dłngfcam firankaani eienbt.yeh rzę- i 
lśniące, .spadające aż po kostki, kasztanowate włosy 
budził zachwyt wśród dfeoloznej młodizdeży. Za jej 
wywnulkłą kibicią, gtjy 'pnziechiptlziła po prze,z wieś. 
goniły rortętslknione oczy wiejifcidi kawalerów. Mło­
da diziewezyna lubiła flirtować. To beż otaczał ją sta­
łe cały rój wieflbicieli. Starających się o jej rękę i u- 
rodę było wieki. Raz w raz zjawiali się swatowie w 
chacie .jej rodziców, pnosiząe ich o rękę nadobnej cór­
ka.

Wśród zakochanych wysunął się na plan pierwszy 
dtwiudzliesbctośimiio,letni p. Józef 

sąsiad .uwielbianej piękności.
Dziewiozę odwza jemniało się urodziwemu młodzia­

nowi sympatją. Rodzice Helenki nie życzyli sobie je­
dnak p. Józefa, odmawiając swej zgody na związek 
małżeński, nie odiznacizający się pod względem mater- 
jataym właściwościami dobrej partji.

Wresizcie trafił się właściwy konkurent. Rodzice 
postanowili wydać Helenkę za wybrańca swych fcai-

kiulacji doredmtego gospodarza wiejskiego niejakiego 
p. M.

Slub miał odbyć się 13 Iłpca. 
b. r. PnzjTgoitotwania d» uroczystości weselnych były 
już na ilkiońcizenihi. Ciała wieś, a szczegół!nie’jej mło­
dzież obojga płci posmutaiiała. Nie poddawał śię ty t­
ko roapaezy zaikioehany po uszy p. Józef.

Co dzień widywał się ae swą. ukochaną i sam poma­
gał jej w" tysiącznych przsediśluibnyieh zatrudnieniach.

Do śłubu zastał już tylko tydzień. Panna Helena 
•widtooanac nie była szozęślKwą z karjeny, jaka ją ocze­
kiwała, gdyrż chodziła sarnina, przygnębiona, często 
łzy błyskały w jej oczach. Ojciec nie zważał na ka­
prysy córki. W tem

na kilka dni przed ślubem córka zniknęła ze wsi. 
Oto wioozorem popi zadniego dnia długo- rozmawia­

ła pod lasem z p. Józefem. Kochali się bard®o oboje. 
Bez saabie żyć nie mogiła. Kilka słów i plam był goto­
wy. W nocy painraa Helena paciebu oipuścała panień­
ską komorę. Zabrała ze sobą przygotowaną wyprawę 
śMma, kulka sulkien.tk, bieliznę, buciki i niepostrzę­
żona przez nikogo wyszSa- w pole,. Tm czekał tak sa­
mo przygotowany sizazęśliwy kochanek.
Porwał więc wiejską Helenę na wóz i ruszył w stronę 

stacji kolej i żelaznej.
(Następnego dnia, jakieś wielkie miasto, może i sama 
Warszawa, wchłonęły w głąib swoją wiejtfkiago Pary­
sa i jego Helenę.

Stroskany ojciec, w kilka doi po tajemniczym znik­
nięciu córki zaimfl lował o wypadku policji. „ 
Komendy policji w Mińsku Mazowieckim i w Warsza­
wie zarządzidy już poszukiwani,ia za zakochaną parą. 
Znaleźć będzie łatwo, ale rozerwać... kochających 
się...? Zobaczymy, czy surowe prawo nie roztkliwi się 
na widok szczerej dziś tak rzadkiej miłości

KU CZCI SŁAWNYCH POLEK.

Grób Konopnickiej.
Zaniedbanie grobu Marji Konopnickiej na cmenta­

rzu łyczakowskim we Lwowie nasuwa, koresiponidec)- 
towi warszawskiego jftwrjeca Polskiego11 następujące 
refkikj-.je:

..Pnieif.arz Łyczaków-ki we Lwowie, to jedno z 
najpiękniejszych miejsc wiecznego wypoczynku. 
Cudne, pagórkowate położenie, wśród zieleni i leśne­
go c e«’u otwiera co chwila pa.reramę rozległą na 
m.asto cale: oryginalne, pełne kresowej energji w po­
myśle pean a .ki naszych bohaterów w boju i życiu jak 

.iiip. (k\!oua, .-Cnioma: zjlk orląt", pełen świeżych 
kwiatów, zi-lo-biących u* miodzieńcze groby obrońców 
Lwowa. wzgórze poświęcone weteranom 1863 r. z 
symboliczną mogiłą, i pcimaiikltm poleci yeli powstań­
ców — wszystko to stwarza lui-stfój wyjątkowy. Na 
tymże cmentarni znajduje się grób największej na­
szej poetki, - tej, która w erpoce pozytywizmu roz- 
bnzancewała. stroną głębokiego- liryzmu, clrajdjzająe 
nieomal romantyzm. Jakże ten Lwów, taki wielki -w 
objawach swego krwią prayplecizętowainc.go bohater­
stwa, oddaje hołd ua^jwiękscej patrjctce poezji na­
szej?... Smutne rozczarowanie...

niepozorna mogiła darnią lediwie okryta, na 
nie potrzaskamy w kawałki, że z trudem prze­
czytać można napis: „Marja Konopni cka“— 
nic więcej, naiwet da,ty śmierci...

Jedynie brzoza płacząca mówi nam szumem swoim, 
że tm spoczywa ta, która wielkiem sercem odczula 
niedolę ludu i wyprowadziła go mocą swej twórczo­
ści na szerszą widownię".

.Ponieważ ..Kurjer Polski'1 otworzył rubrykę ofiie 
na restmaciję grobu Konopnickiej, autorka notatka' 
odsyła tam ozy:epików ..Knrjera Poliikieeo". Gzy po­
wyższe, bardzo słuszne uiwagi dziennika wairszawsltie- 
go nie pcrrar-inyiby wywołać echa przedewszystkiem 
i w pierwszy rzędzie we Lwowie?

BI

e n i U  DTWAliTI
od Rodziny 9—12 w połu­
dnie i cd godziny 4—7

wieczorem
C E N ?  O G Ł O S Z E Ń

Za tomowe sim ra la
ogłoszeń 

Redakcja nie odpowiada.

WIĄZUJĄCE 
moodahuij tl. 1*12

OD 5*-GO MARCA; Drobne ogłoszenia za słowo ił. #‘10 — dla poszukujących posad zł. 0*05 — za słowo drobne o treści matry 
— wiersz mHM. jednosmpałtowy zł. 0*10 — wiersz w rubryce „Nadesłane" zł. 0*25 — wiersz milimetrowy po kronice zŁ 0*40. — 

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. t*50.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent.

Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 

lecz
estetyczniej sze 

i trwalsze.
Kompletne ogrodze­
nia z siatki drucianej 
zwykłe i ozdobne 
wraz z bramami i f u r ­
kami, jak rów nieź 
ogrodzenia komt ino- 
wane z drutem kol­

czastym, poleca: 
Firma

III
Spółka Akcyjna
Fabryka drutu 

i wyrobów 
drucianych

KRAKÓW
Rom anowicza I. S.

Telefon 277.
Adres tel. .Matalgor* 

Dostawa szybka d u ­
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i pro­
spekty na każde żą­

danie.

Powroźnicze wyroby
pierwszorzędnej jakości i wykonania poleca

FABRYKA m  K0I10PHY€H
STANISŁAWA WAŁKOW1ŃSKIEGO

Kraków-Zwierzyniec, ul. Lelewela 11. 852
U W A G \ .  Z firmą tego sam e g o  nazwiska  i sk lepe m  nie m a  n»e wspólnego.

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SP0ŁECZN0-NAR0D0WY
Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol­
skiego na kresach południowo-zachodnich —  

bezpartyjne.

Miii i ftintiia Bii H  W .
Prenumerata miesięcznie 1,200 000 Mk., półrocznie 

7,000.000 Mk.

0 Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie! j§

j  „GŁOS WSCHODU” i
| j  Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu q  
□  i Polski pod redakcją poety gruzińskiego 0  
iii SergoKuruliszwilli.Tyg.„QłosWscłtodu"wyda- 0  
S  je dodatki w językach francuskim i tureckim. j|J 
gn Prenumsrati roczna wynosi 20 zł., półrocznie 10 zł. 0

Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premjum
artystyczny"illustrowany „Album Wschodu . gj

&  Wrej Redakcji i fttaieistratji: POLSKI, Warszawa, Warecka lir. 8. Ej 

{ & Q Q 0 [31«He)EIQBIS|!1I3 EU31IśUsH3E)I3IśU3 £1IeUSSI3

■ ■ m n i H M n i

FORTEPIANY
PIANINA

Nadszedł wielki transport!

CERY bezkonkarencyjnie niskie.
Sprzedaż na raty.

Ilia Smolsfska
Kraków, ulica Szewska L. S.

■ ■ H I M m M B B I B M

MASZYNY do szycia znanej 
” ■ dobroci .,Kasprzyckieso**. 
Tanio - Hurtowo - Detalicz- 
nie-Raty. Skład fabryczny: 
Warsziaty reparacyine. War­
szawa, ul. Marszałkowska 
i. 153. Telefon 104-51. Filia: 
Częstochowa, Aleia 43. Za­
mawiać można iist_>wnie w 
Warszawie. 819

MŁYNY uniwersalne Ula 
wszelkich celów wyda­

jące przemiał każdej gru­
bości dostarcza: B/T. Ja­
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr, 37. Tel. 405—25.

SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA

z marką „KOGUT*
znakom icie u łatw iają funk­

cje żo łąd ka. Sprzedają

apteki i droguerje.

J. STASZKO
w SKOCZOWIE
Województwo Śląskie..

W yra b ia  i riost rcza po can3ch k o n k u re n c yjn yc h :
Maszyny do wyrobów dachówek cementowych i wszel­

ki, li form do betonów.
Osie powozowe cało i półoliwne, resorowe i wózkowe..

Resory i hamulce.
Nowoczesne osie patentowe / łożiskami kulkowemu, 

precyzyjnie i z specjalnego materjału wykonane.

DROBNE OGŁOSZENIA
G. 4&7.4ĆM. Fir. 454

stów. I. 85.
Zmiany dotyczące firmy spółdzielni już wpisanej.
Do rejositiHi wpiisaaio daua: 16 kwietma 1924. Siedbiba 

spóWtoielnii: Ciesrzanó-w pow. Lubaczów. Biizanioniie firmv: 
Towaraystw* KireKlytionrei miejskie w Ciejszamowie, sgiól- 
dzielnda zareij/eBtroiwana. z nieogr. poiręjką.

Zdniany: Uahwataimd Walmiegio Zgromadizenia z dnia 9 
marca oraz z dmda 30 marca 1924 r. 1) postaiiwwiowo n>? 
tvuą®ainae i likwklaeję spółdzielni; 2) ustanowiono likwida­
torami Dr. Benraixla Bchwaw-branda adw. i Ozyasa Zie- 
gtera, eztonka za.uząidtu stpókkielni w Cieszanowie. kf-ó>-/v 
firmę sipóMżiehu z dodatkiem uwzględniającym na likwi­
dację łącznie podpisywać będą.

Sąd okresowy jako handlowy we Lwowie- 
Orldz. IV. dnia 9 kwietnia 1924.

SKRADZIONO książkę wojskową, wystawioną przez 8 p. 
ułamórw PKiU. Mieeihów. Jam Stsrojka, którą unieważnia.

855-
MŁODA, przyistejma, eleęaneika PotWanka. siziuika zna.jo- 
miośicd panów, najchętniej ze afer kmpieckioh lub proeimy- 
słowyoh. leaz pnzjistojnych, o iMteligenicji wybitnej, do­
brze sytuowanych, od lat 43. Cel mjatryimonjalny. Ła,sk. 
zgłoszenia do Adim. „Gtońca11 pod- ^odolanka". 911
ZGUBIONĄ książeczkę wojakową, Kuternogi Jama, wy­
stawioną praca PKU. Kraików ndeważniam 8ófc i

DdęcTrfedzialoy redaktor: Dr Wtadynfeiw AwirekŁ Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J . BorŁowżcaa.


